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P 1 k . -d . -l _o. _. d· ' I cIepły i :serdeczny charakter obecny był , o .. a - e egacla rzq owa z premierem OWe ambasador ZSRR w Polsce - Lebie-

Cyrankiewiczem na czele u szefa rzqdu ZSRR diew. • * • 
MOSKWA "(PAP) - 16 sty~nia bl' premier rządu radzieckiego J. W. 'I' MOSKWA (PAP) - Cała prasa r3o-

Stalin i mini~ter. spraw.zagran~czny!!h ZSRR W. M.. M?łotow, :pr~j~li premie- MOSKWA. PAP. - W dniu,16 bm. dziecka zamieszcza na czołowych miej-
ra J. <:yranluewlCza, .WIcepremIera Wł. Gomułkę -- WIesława l mlllistra Prze- o godzinie 12,30 premier tow. Jozef Cy- scach wiadomość o przyjeździe polskiej 
mysłu l Handlu H. Minca. I rallkiewicz złożył na Kremlu wizytę delegacji rządowej. Dosłowny tekst 

arsza 
W·WM & I VI czasie rozmowy obecni byli amba- , przewodniczącemu prezydium Rady oświadczenia premiera Cyrankiewicza 

sadcr ZSRR w Warszawie Lebiediew i I Najwyższej ZSRR Mikołajowi Szwerni- i zdjęcia z momentu powitania członków 
ambasador RP w Moskwie Naszkowski. kowi. W czasie wizyty, która miała delegacji przez ministra Mołotowa. 

Trzecia rocznica wyzwolenia Warszawy. 
Trzy lata temu wojsko Polskie u boku Armii 
R'adzieckiej wkroczyło do tego miasta - po
walonego, lecz niezwyci-:żonego. 

Wydawało się wtedy ludziom ma.łego du
cha, że nieprędko narodzi się nowe życie na 
ruinach, na niewygasłych jeszcze zgliszczaCh. 

Poprzysięgli sobie Niemcy, że zniszczą '''lar 
szawę - stolicę walczącego narodu. Lecz nie 
zdołaliby grożby obrócić w czyn, gdyby nie 
zdrada panów z Londynu. 

- Lud Warszawy wa.lczył po bohatersku na 
ba.rykadach powstańczych. Lud Warszawy 
walc;lzył - po dwakl'Oć zdradzony przez Bo
ra. i jego londyńskiCh przełożonych. Gdy pow
stańcy - i ci z AK i ci z AL - spływali 

krwią Bór spokojnie pakłowa.ł z niemieckim 
Jenerałem von dem Bachem, obmyślał pbny 

kapitulacji, gdy jeszcze były szanse obrony 
miast!', obroDr, lub ewa.kuacji ludności. 

Dziś te bolesne sprawy są znane wszystkim 
Polaltom. I jeżeli o nich piszemy w trrecią 
l'ocznicę Wyzwolenia, to po to tylko, by ' na 
tle tragicznych wspomnień jaśniej zabłysła 

radość z ogromu osiągnięć trzech lat wolności. 
Warszawa żyje . . Zyje i jest stolicą wiel

kiego państwa. Naprzekór wrogom i mimo 
niewiary ludzi małych, Warszawa żyje i jest 
symbolem niespożytej siły narodu, który ujął 
władze w swe ręce wbrew krwawym zaltu
som Borów i Andersów. 

Od pierwszych dni wolności Warszawa jest 
siedziba, Prezydenta i Rządu Rzeczypospolitej. 
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S 'rkosa 

Ido bycie Arakhowy - miasta położonego o 60 klU1. od Aten 
RZYM PAP. - Według inIo.rmu<:ji, poda· IDepU'ŁOWaitLi 6ocjalis,tyc.zni w interpelacji, skie 

nych przez radioG tacje wolnej Grec ii , os-latnie rowanej do rządu, oskarżyli go o całkowitq 
niepowodzenia .armii ateńskiej wywołały bu- bezsilność. Stwierdzili olIli , że w ostatmich cza
rzliwą dyskusję IV parlamencie w AtenaGh. Gach, dziesiątki miasteczek IV okręgach ata-

•• m ra lee 
Pachcltk giełdziarzy z P-street u!ada . na wzór Churchilla 

PARYŻ PAP. - L~on. ąh~m ogłosił na la-, priędstawiciele rządu fraIlcuskięgo w okresie, 
mach "Pdpulaire" Il.rtyktił, W którym zakwe· w 'którym ,BIum lul,> bliscy jego współpracowni 
stlanowal polskie granice zachodrtie. Fałszując cy zajn'W}'i'ali. stanowiska premi,er,a Francji, 
stall faktyczny Blum twierdzi, że Sląsk jak '1 niejednokrotnie podkreślali polskość Śląska. 
ZajJłęhie Rurhy znajduje się . w N!emczech, Obecnielllum ujawnił bez. maski swe oblicze 
po czym stawia cynicznie pytanie: ' "dlaczego 
umiędzynarodowienie Rubry nie ma być uzu; pachołka \Vall-StJ:eet. 
pełnione umiędzynarodowieniem Sląsk~"l BIum powtarza bowiem argumenty Waszyng 

\"1 kołach politycznych i dziennikarskich Pa tonu, wypowiadając się na rozkaz imperiaJi
ryża nie ukrywa się niesmaku, jaki wywarł stów amerykańskich - za rewizjonizmem nie 
artykuł muma o Śląsku. Przypomina się, że mieckim. 

ił 
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czajqcych Ateny przeszły w IQce zwolcIl1lików 
Markosa. Sytuacja w Eubei i Attyce jest co· 
raz to klytyczniejsza. Można '.wiedzie~. że 
stolica jest prawie otoczona. 

M ilIlioSlter wojny StraJtos oświadczył, ze ar
mia rządowa nie jest w starua zape.wnić wła
dzy we wszystkich miaStach dl llUia-ste~aCh 
dokoła stolicy, gdyż ZmU6.'lOlIld je5t walCzyć na 
całym obszarz.-e Grecji z oddziałauii Ma,rJc06a. 

Tego rodzaju inteJ1!)e.la<:je, stwierdził 
Stratos. - są 1!1.iepotrziObne, d nawet szkodli
we, gdyż nie mogą mieć inne9<J rezu1taJtu, jak 
tylko :zachęcić zwolenników Markosa w Ate· 
nach do zwiększenia swojej aktywności. 

' Gdy minister sugerował d~ntowanym, że
by zdmia.st składać :il!lterpeiIa<:Je do lrZądu, u· 
dali się , do sWDich prowincji, przerWaII10 mu 
ze wszystkkh s>trolIl .okrzykami: "nikt nie po· 
jec/zie na prowincję, gdyż nikt nfe chce dzie
lić losu KoutsopetalDsa, deputowanego z par
ti/ liberalnej, który dostoI się ostatnio do nie
woli armii , demokratycznej w Attyce". 

'Varszawa rośnie. Coraz więcej domów t ł d ,. oc u· c'e-' ~ . - . 
odbudowanych, coraz więcej ludl\OŚci. Prze- ZOS a po pisany tU Z.S ~ w uUK~U;-'SZCie fUZeZ premierów Grozę i Dymitrowa 
noszą się do stolicy urzędy i instytucie, ldóre BUKARESZT PAP, - W rUffiU11skim mini- z~ i. Dym~irowa .WObec wszystkich przedstawi- \otrzYilIlali wY60kie odznaoczcru<t no.wego .orde- . 
dotąd gościła Łódź, lub inne miasta Polski. s terstwie 6lpraw zagrank:z.nych llastąpilo w o ·eli .rządU rumuńskiego" w)"ookokh urzędni- ru "Gw.iazdy , Republilld Rumuńskiej". 

Warszawa jest znów ośrodldem życia. ~o- piątek o godz. 11-ej przed południem UIOCZy- ww. ;rumuńskiego. millliste rs lwa spraw zagra- Przed gmachem JDJin15tel'Sffla spra:w zagra-
litycznego i kulturalnego _ całego kraju. Ale I sle podpisanie paktu ?rzyjaźni i .wzajemnej po niczny<:h -:l.raz <.:zlouków delegacji- bułga,rskiej . niczny<;h zgromadziły się llieptz.ebra.ne thl1ny 
jest i czymś. więcej _ jest NATCHNIENIEM mocy mlędzy Rumumą a Bulganą, Po :podpisaniu paktu premi er Dymi,trow o- miesz.kańców B'llkaore5ztu. ' 
ludu polskiego, . budującego swój dom _ 1'01- Pakt zos łal podpisany przez premierów Gromz pozostali członkowie delegacji bulgarskiej BUKARESZT PAP. - W c2IWartek wieczo-
skę ludową. -----..,..-~..;,..~";.,.;.,,.-~.-..----..,--;..,---------..;;....;.-....;~-..:. rem premier Dymitrow przyjął liczne delega-

Słynny pisarz radziecki IBa Erenbul'[l' na- DemollstraCjae 31iltybrylYJaskl-e W Kanton-le cje z różnych okolic Rumunii, przedstawicieli 
pisał w 'swym artyltule o Polsce: "D:twruej li armii npIIuńskiej, zwiqzków zawodowych, chla 
przedstawiano Polskę z mieczem, lub lirą u . k pów, kobiet oraz rumuńskich brygad pracy, 

LONDYN PAP, _ Ag encJ'a Reutera komuni anym dotychcza5 nasileniu. Demonstranci które brały udział w pracy na terenie Bu/-
boku. Okazało się, że jest jej również do I d ali!' h k l b 

k ' K t . d ł t d gw' lt~ po P l gmac on su atu ryty]'skiego, n~z- ,narii i dzieci rumuńskich, które Sp"'dZl'ly wa-
twarzy z .ciężkim mlotem nowych lat". uje z an onu, ze osz O um o a ~w· .' .. . " .. . .. . cząc go kornpletDle. Rowmez lokal agencji kacje w Bułgarii. 

J. T. nych demonsttach anlybryty Jsk1ch o nJespoty Reutera 70slał poważnie uSlkodzonv. Delegad w s,enle-cz.nych slDwaoo dali wy .. 

---------------------------------------------- h 
ral 5WyC uczuć wobec premiera Dymi·trowa, 

Jug -We • g _ B U .:'. g .:::lIo. r 1- a jako mężnego bojownitka demo!kracji j przy-
... . ...... wódcy narodu bułgarskiego , Premie·r Dym!

Zdjęcia z uroczystych aktów padpisani '1 so juszu jugosłowiańsko - w c;gicrskiego I jugo słowiańsko - bul9arskiego, Zdjęcie lo sze 
MOJszalek Tiło i memier Dvmi!row podpi sujq ak! sojuszu w Warnie. Zdjęcie ll' gie: marsz, Tito i prem.ier DiIl1lyes podpi sujq akt soju

s'1u w Bll da[)eszci~_ 

Lrow, dziękując , podkreoŚlił przy jaźń nowej 
Bu1ga.ril dla nowej RumtLI1ii. 

Rozłam w rządzie Indonezji 
PARYŻ PAP. - Agencja France Presse do

nosi z Bataw,ii , ,że w związku z przyjęciem 
prz~~ republIkanskl rząd indonezyjski propo
zyrjl Holandii - podało się do dymisji 5-ćhi 
członków rządu, należących do parUi mllzuł- .. 
mańskiej "Masoent" . Ustąpili również dwaj 
przedstawiciele tej p a.r Ui, ldórzy brali udział 
w r()kowanłach. 

Zawiadomienie 
Wydział P.rzemvslowy ŁK PPR komunikl;je. f 

że w dniu 11.1 48 r. o godz: H-ej odbędzie 
się wspólne zebranie partyjnego aktywu ' go. 
spodarczego PPS l PPR w lokalu TUR-u pny 
1'1. Kopernika Nr. D. 

Omówiona zostanie sprawa 'wspólzawodni. 
ctwa pracy. 

Obecność Dyrektorów, Sekretarzy Kół Fa
brycznych i przodowników prac;;y obowiązko
wa. 

Zaproszeń ńie wysyłamv. ' 
WK i LK PPR 
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• r o a Soiusznicy żądają reparacji 
Mocarstwa zacbodnie "ofiarowuią" im 
Riezm erBie niską sumę odszkodowań 

"Protokół M" na wz6r 
terroru 

podpalenia Rerchstagu mial służyć do wywołania fali 
BELGRAD PAP. - Rządy Stanów Zjedno~ 

C2onych, Wielkiej BrY'tani,i i F.rancj'i o,ddllly do 
dyspozycji między&ojus7ni.czej agencji ;repara
cyjnej w BrukJseli s ereg niemieckich fabryk 
i statków handlowych, celem podziału między 
członków agencji. Ogól,na warLość tych ohi,ek
tów w ynosi ponad 217 milionów dol.firów, (,,'ly

li zaledwie 0,39 proc. .szkód, p'oniesionyr.h 
przez członków ageTU:ji. 

przeciw organizacjom demokratycznym w BizonU 
BERLIN PAP. - Pisma schnmaLherowskie i 

anglosaskie rozpisały się obszernie o podej
n.~nyrn dokumencie. nazwan ym "Protokółem 
M , a .dotyczą~ym rzekomej sal:)oLaŻOWej akCji 
komullIstyczne] w Blzonii. Pisma berlińskie 
wskazują na polityczny charakter prowoka
c"1n~90. fałszerstwa, którego celem jest uza
sadmemj:! repreSji władz Bizonii wobec organi 
zacji demokratycznych. 

"Berliner Zeilung" podkreśla, że sp reparo
Nallle "Protokółu M" pflypomiu.l prowoka
cyjne podp~lenie Reichstagu przez Goerhlga. 
Go.~nng USiłował swoją prowoka"'j~l Uldsa
dnIe wobec opinii publiczne i lerrOr zasloso
~any wobec partii komunislycln".j, a następ
me wobec innych organizacji demohratycz
nych. 

Celem "Protokółu M" jesl uzasildniellie re
lHesji wobec wszyslkich organilacji, które 
przeciwstawiają się dZiałalności zdrajców irallł{ 
iurckich i politYCE: ameryl,;ańsłdej w Niem
czech. 

Amerykanie pragną unieszkodliwić tych, 
którzy protestują przedwko utworzeniu z Nie"
miec kolonii amerykańskiej. "Prolokół M" -
pisze "Berliner Zeituny" - prze!uęca fakty! 
Autorzy jego chcą wykazać, że st.rajki w Za
głębiu RuhIy nie wybuchły wskutek głodo
wych l"acji żywnościowych lecz w wyniku pro
pagandy. Ukrywająry się za parawanem "Pro
tokółu M" polity cy dążą do odwrócenia uwa
gi Tobotnil{ów niemieckich od istotnych zaga
dnień ~połecZllych i gospodarczych, jak to 
czynił Hitler. 

"Goehbels nie um ar," 
t,Neues Deutschland" omawia sprawę "Pro

tokółu MU w artykule pt. "Goebbels nie 
umarł". 

"Berlin am Mittag' stwierdza, że zarówno 
alianci jak i Niemcy w streiach zachodnich 
znajdują się u kresu swych możliwości. Brak 
im sił na poprawienie katastrofalnej sytuacji 
gospodarczej. Nędza jest tam zjawiskiem trwa 
tym i beznadziejnym, ten stan wywoJuje cią
gle rosnące protesty ludności. 

,.Protokół M' ma otworzyć konlo dla różne
go }'odzaju represji wobec Niemców, którzy 
zamierzają protestować przeclwko _ polityce 
okupantów w Bizonii. Fałszerstwo to stanowi 
oddawna poszukiwany kaganiec, który pra
gnie- się nałożyć na Bizonię, aby ją. łatwiej 
przemienić na państwo zachodnio niemieckie. 

Wywiad anglosaski autorem 
"Protokółu MU t 

BERLIN PAP, - Socjalistyczna Parlla Jedno 
ści wydała oświadczenie, stwierdza.tące, że 
każdy wyraz dokumentu ogłoszonego na ła
mach dzienników niemiecko-amerykańskich i 
niemiecko-brytyjskich jest falszem i że wiado 
mo nawet :kto tego fałszerstwa dohonat . Cel 
ogłoszenia prowokacy jnego dol~ I1lneuln do 
chwili obecnej jest jasny_ Jego allll/roUl clw
dziło o zamaSIWlI'iłnle pnygolowdń do potlLia 
lu Niemiec i prol,lamowania' republiki zacho
dnio-niemieckiej. 
Sfałszowany dokument ml<lł równitoź sŁużyć 

00 zdyskredytowania walki prowadzonej przez 
lliemiecką klasę robotniczą o zjednoczenie 
l<raju przeciwko klice podżegaczy wojennych. 

Deklaracja uchwalona na specjalnym posie 
ozeniu Socjalistycznej Partii Jedności wyra
ża pogląd, że sfahzowany dokument pochodzi 
ze źródeł wywiadu anglo-amerykańskiego. 

mienia z nalwiskJ. szere:g redaktorów pisma I cusklm prasy hillerowskiej w Niemczech. In
berlińskiego "Der Kurier" 'wydawanego pod ny współpracownik tegoż pisma ~chł\llz był 
kontrolą francuską, k:órzy współpracowali w sprawozdawcą wojennym w oddZIałach . SS. 
prasie hitlerowskiej m. innymi w tygodnilm Warlo zaznaczyć. że "Der Kurier" pierwszy 
"Reich", oilcjalnym organie Goebbelsa. Na- ~ spośród dzienników berlill.skich przedruko,wał 
czelny rt:daktor pisma "Der Kurier" Paul Bur' "rewelacje" o rzekomych płalHlch sabotażo
din, był podczas wojny kOI espolldcntem fra.n- wych. 

Olbrzymi strajK w Zagłębiu Ruhry 
W związku z tym age.ncja przesłała pro't~ 

do rady czterech ministrów. Ni6 zo~ta,r <m }P<l 
nak roz.patrzony z powodu przedwczesnego 
zer wa,uia konferencji w Lomdynie .. W tej sy
tuacj i rząd jugosłowiański uznal za ko.ni<"Cz

BC:RLIN P _\P. - JAik donoszą z Dui5burgll, w ciągu 11ajbliiszych dnj, związki zawodowe ne w interesie państw, repIeze,rrtowanych w 
24-godzinny strajk obejmuje jm;; w Zagłębiu zastanowią się nad zastosowaniem dalszych agencji. zwołanie konsullalywne; lwnierencji 
Ruhry 140 ty.sięcy robotników protestujących środków obrony interesów pracoWniczych. tych pCl/lstw, które, będąc reprezentowane IV fi 

lJfZcciwko gludowym racjom zywnościowym. Weteran partii socjali.stycznej i przewod.ni- gencji, nie uczestniczą w okupacji Niemiec. 
S~rujk ten, która ma. jlli cbaTakter powszech- c.zący Tady Związków Zawodowych w Duis- Konferencja ma zadanie ustalić wspólJ1e sto 
ny. zdhamowilt życie w 4-ch miastach przemy bU'rgn - Gustaw Sande - OŚWIadczył: "za-
slo'Wych Zagh:blil! Dui.sburg, Mtlellleim, Dins- strajklljemy ponownie, jeżeli będzie to konie- nowisko tych krajów, aby je prze.!!stawJĆ rzą
Jakcn l Oberhou~en. Utrzymaha IV rUchu pod- czne I namówimy do tego górników". Sande.r dom mocarstw okupacyjnych. Rząd jugosło
stawowe 7.aklady użylC<C7llOśDi publicznej. - podkreślił, że calkowdcie bez'Podstawne są wi-ański zaproponował termilJl rl'\vołania ~ej kOlIJ 

lecz tramwaje i 1wleje miejscowe przestały twierd7.enia, jakoby ruch s-Łrajkcwy był czę- ferencji do Bruk.seli na 5 lu/ego. Za,proszen.ia 
kursować jak również zaprzestano ladowania ścią rzekomego "Sipisku komnnisty<..'7.nego". Są zc>stały wysła.ne do rządów Albanii, Austra.lii, 
i rozładowywania barek na Renie. WS'lyscy I to jedynie strajki głodowe, nie mające podJoża Belgii, Kanady. Dalllii, Egiptu. Indii, Luksem
strajkujący prawdopodobnie powró:ą do pra- politycznego, a kierowane tak przeciwko ad- burga. Norwegii, Nowej Zelaindii, Ho l an.dii. 
cy już w sobolę, lecz jeśli nie zo;,t<loie podj~- mlnjs/racji niemieckiej jak J przeciwko bry-\ Czechooslowa<:ji i Unii Południowo - AfJ:ykań-
ta akcja celem poprawy racji żywno'ścio ,wych /yjskiemll zarządowi wojskowemu. skiej. 

rtelberga Um- · ski j • e 
Prem' er Cyrankiewicz na koncercie muzyki polskiei w stolicy ZSRR. 

MOSKWA PAP. - W QlbrzyID,ej 1l0WO-\C}fa.nldewicz i iJlini członko,wie pols.kiej dele
czesne1 saliko,ncertowej im. Czajkowskiego gacji TZądowej, wLcemiuiste,r 6Ipraw zagrani
w Moskwie oclbył s'ię pierwszy koncert sym-I cmych ZSRR Wys.zyńslki, ambasador R. P. w 
Ionicwy z udziałem dyr. Grzegorza Filelber- lvlo'skwie Nas.zkowski, ambasador ZSRR w PoJ 
ga j pro/. Eugenii Umińskiej. Widown.ia sali sce Lebiedił!'w. Na sali obec.ni bylI arnbasa.do
im. Czajkol\\"kiego lic-ząca okolo 2.500 miejsc I rowi,e wsz)'G,t.k ich paAstw ISlo'wiańs.kich oraz 
:przepelnio.na byla publicznością. szeregu innych państwa także licZlni przed-

Koncert zal5zczycili swą obeonością premie r s,ta,wiciele świaJta muzycz.nego i ,rtys'tyc:zne-

16 zb odniarzy niemieckie 
przybywa po karę do Polski 

BERLIN. PAP. - Władze amerykańskie l nych, Karol Grabau, oficer SS, klóry wysie
\\ -"daly polskiej misji du badania zbrodni wo- dlał Żydów z Radomia do Treblinki, Euge
jennych 16' z~odniarzy niemieckich, ldórzy nit/sz Faulhaber, oficer SD w Wilnie oodej
~ostaną i1iezwlo~~mie odtr'asJlortowani z Ber- rzany o udział w likwidacji ghetta wile'llskie
lina do Połslti. Między wydanymi zbrodnia- go oraz Wilhelm Bayer z Oświęcimia, który 
rzami znaj~I.!Ją się dr O~~ar St;ngel komisa- wczasili! li.kwidacji tan1tejszego obozu polecił 
r;vczny prezydent Warszawy z ram(er~ia władz rozstrzeliwać więźniów niezdołnycll do mar
okupacyjnych podejrzany o spowodowanie a~ szu. 
resztowania JJrezydenta StarzyńSkiego, Kurt Zbrodniarzy niemieckich przejmuje w Ber
Fischcl' szef ghetta warszawskiego, Wilhełm linie eskorla polska, która Odtransportuje ich 
Burger kwalermistrz obozÓw koncentracyj- do Warszawy. 
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Początek sean~ów: 

W dni powszednie: 17 ,19, 2L 
w niedz. i świQta: 15, 17, 19, 21. 

CO 

DZIS PREl\UERA! 

Sensacyjny F'ilm Szpiegowsld 
Produkcji Radziecldej 

y 
W rolach głównych: 

o 

go Moskwy. 
W Ipierwszej części kO'llcentu ol1kiestra sym 

fo-nicZlna .radia radzieckiego wyko<nala pod dy
rekcją Fit-elberga poemat symfoniczny Karło
wicza, "Epi,zo.d na maskaradzie", po czym U
mińska ode'grała wra7. z orkiE"Solrą pierw.wy 
koncert sk.rzypcowy Szmanol\vskie.go. W dru
gi.ej części Fitelberg dyrygował 6tą ymforu.1! 
Czajkov."S:kiego (Pa·tetyczną), 

Publiczność zgotowala muzykom nwacyjlne 
przyjęci.c, Po kOlllcercic S'ZYl1lanoW';K.ieqo 'PTOIf. 
Umińsika, wielo,krotni'e wywoływa'lla przez pu
bliczno'ść, odegmła na bis Ba.cha. 

Po !koncercie, publiczność slo jąc przez 15 
minut oklaski.wała -zna\omiteogo dyrygEOnta 'Pol 
skiego, który był wywolywany osiem rra"y. 

Pro,mier C\'fankiewin i wicemin'"ter '''ly
szvński wr87 z towarz\5ząc;mi im osolhief,,
ściami, przyłączyli się d') tej go.rącej o'wac,ii. 

-
Boiówki de G\1ulle'a grasują 

PARYŻ PAP.-W związku z ustalonvmi :la 
najbliższą niedzielę wyborami do rady miej
skiej miejscowośc; Malakoff pod Paryżem, bo 
jówki RPF (partia de Gaulle'a) dokonały napa' 
du na lokal partii komunistycwej w tef miej
scowości. 

Napastnicy przybyli 11 a amerykilń~kich sa
mocllOdach c!~arowych, typu Jeep. Zauwazo
no obecność dwóch wojskowych w munduraclt. 
Ludność miasta plzesikodziła napastnikom w 
demolowaniu lokalu, przepędziijąC ich po 
kró!klm starciu. 

"Rewelacje" na temat rzekomego planu sa
botażu komunistycznego w Niemczech Ukaza-I 
ły się w dzienniku "Tages spiegel" organie kół 
amerykańskich, który ma drukować ,.pamiętni 
ki" Mikołajczyka. 

BERLIN PAP. "Neues Deutschland" wy-

Produkcja: "Wytwórnia Filmów 
Artystycznych w Kijowie. 

Eksploatacja: Film Polski 

393-k 

P. Kadocznikow 
S. Madison 
E. Izmajłowa. 

Reżyser: B. BARNET 

--

Jak wiadom 0, -poprzednio wybrana rada 
miejska w Ma 1akoff została rozwiązana przez 
ministra s'praw wewnętrznych na skutek dy
misji niekomunistycznych radców miejskich. 
którzy chcieli w .ten 'sposób unipmożliwić 
sprawowanie władzy merowi komunistycznemu 

Sytuacja w Mandżurii 
LONDYN PAP. W depeszy z Nankinu agen

cja Reutera stwierdza, że ze względu na to, 
iż od 2 dni brak było doniesień o walkach w 
Mandżurii, rozeszły się w piątek pogłoski, że 
wojska kuomintangu ewakuowały miasta 
Czang-Czun i Kirin_ Jakkolwi",k pogłosek tych 
nie potwierdzono urzędowo, dobrze poinlormo 
wani obserwatorzy utrzymują, że kwestia ce
lowości obrony tych 2 miast przeciwko wxm'l
gającemu się naciskowi armii ludowej była le 
dnym z głównych tematów konferencli woJ
skowej 1\1" Mukdenie pod przewodnictwem 
Czang-Kai-Szeka: która odby~a się w ubie
głym tygodniu. 

- To jest tekst radiodcpe"lzr Iwdallc'.i 
l/rzez 118oSz: sztab kilka minnl temtl - i 
patrz::(c na związaneg-o Bachlllieticwa do 
dał l)od je-go a·dresem. - Panu, panie Le
·ontiew, w imieniu głównego dowództwa 
armii niemieckiej, '01'a<z - głos Pctrone 
cu nabrał uroczystej' 1110C~,' - w imieniu 
~asze'go fuehrera ofiarO'Falle jest honD
rowe obywatelst\vo niem·cckic. Na vod
st.a.wic roz.kazu R.c,i'cltSrl11linistra !przemy
słu wojennego jest pan mianowany 'dY
J'ck'rorcun lahoratorill,1l1 koncernu "Sie
mens - Schukert". \VinszlIję panll, Tlanie 
iniynierze! - I Pctroncs-:II\' n : i;·u!lIc\l 
dłoń w lmer un1(u związanego Ba'.,;hmic
tiewa. 

Skrę[}O\\'UllY jeniec pop<trrl.\ l 11\\ a'ŻlIie 
na wylrawncg-o szpiCKa i rzekł cic.llrl11 
leoz dobitnYIlI ~łose1l1, skall'u'lI,jqc nicmaI 
każdq syl:l'\)ę: . . 

- JC."ltCIIl o,grotl1l1i-e wdzl ~~Zllj' l)ann 
R·e'i2hslllillistrowi - w głosie Bacltmic,tie 
Wa wyczllwałs' się le·dwie ·dostrzcg:alne 
li IItk i ironii. 

Lekki u:'ll1icdl zadowolenia 1Ikazał się 
1Ia twarzy Petronescll, który ciągnął da
lej: 

- Z satj'sfakcją konsta\buJG, 1Ż pall siG 
staje 7. każdą minllt::( rozsądniejSZY. ran 
zro;mlllia'ł wrc,;zcie moią syŁllacje, ' Pn.nie 
Lcolltiew - i zlckk,~ się lI.'rnie.,;ll~d,,( 
Petroneścu wskazał skiniec:i.em głowy. na 

woją prawą r~kę. - A jedna/k. pan mnie 
1110'CllO ugryzł... 

- Na {)gół ROSjanie mają zdrowe 7.~J
by - odpowiedział Slpokodnie Bac1unie
tiew, - Proszę mi \,·y<ba,czyć. To było 
Odl'lldlowo. Pr7.ecie,ż podobna awanVtHa 
ldaJ1zył'a mi się po raz pierwszy w ży
ciu. Przed tylm nikt 'mnie nigdy nie po
rywał i to "y dodatku w 1a'k niecodzien
IIrd! ", arulllmch. 

PdrollcsclI roześmiał siG i rzekł nie
l11al ża rtobli wym tonem: 

- Proszę sie, zgodzić z trm, panie in
żrnierze. że wsz:rsbko by10 o!1'myślone j 

wy'konane vie rwszol"zG<.l nic. Niepra wda.Ż? 
- Zga'dzam się, - lI~miec.lmął się ró

wnież Bac.hmieticw, - o ile jednak pan 
chce 'IHzedłllŻYć nasz~ r()7.mOWf~ to pro
silb~'ilI tro'chę {)słaiJJić więzy na r<;,kaclt. 

- Je':lZCze troc1lę cierpli\, · o~ci. panie 
lnzrnierze - grzeczllie i z galanterią 
pow iedfzial PetrOI1C;;c·ll. - DajPI słowo, 
Że llarazie nie mogę tego lI,czynić. Jak 
tylko 'będziemy na na, ZY'lll tery!1ol'iIJJt11. 
o{]zyska pan w te,j cliwili ca'łiJ\Dwitą wol
ność. Samolot ladacll\Yi1a nadleci. Tym
C7:aSCI11 po'pro<;;zę Pa na. l)<1l1i e Leontie\\T, 
"h~r nan h)'ł łaskaw zako11lllnikować s"'o 
hl O{}110wictli c1fl\yództwlI 11 i emiec'kiemll. 
• La-d.aru te ouoo\\'icdź 'Przez I'<łdio. 

(D. ~. n.l 

Rozmowy 
francusko-brytyjskie 

LONDYN PAP. - WczOifaj '\v1eczorem pny 
był do Londynu francuski miąllsler fi<nan;:;ów 
Rene Mayer w otoczeniu licznego J;zota.bu 
wspóLpra.co.wników i ekspertów, Rene Maye! 
ko:nferuje z mini lrem StaJfo;rd Crippse~,~Po
nadto pr'ZC1widzi.ame są rozmowy z premte:,em 
Attlee i szeregiem wll1ych ministrów brytyj
skich. 

Według informacji ze-sfeT .oficja'lnych w 
Londynie, głównym tema.tem roz.mów angiel-
6ko - fra.ncllskich bę.dzie ogólny przeglqd lito
sllnków gospodarczych anglo - !wncuskich n
raz projekt wspólnego połqczenia jmportu 
przez Anglię i Francję niektórych artyku16w 
żywnościowych. 

Dzienn i.ki brytyj'SJkie z "Times'em" na cze
le zUl7.1naczając, że dokladny cel tych rozmów 
nie jest zndny, piszą, że jedl1a.k pra'Wdopo<do
bnie rozmowy ministTów będą dotyczyly no
wego stosunKU kursu franJ'a do f!lnta .~zllłr

lingo . "Times" przy,pllSZcr.a po.nadto, że miali
!*.'!r J\fi.lver ,prZt'~cls ,ta/Wi !i'Ządnwi 'hrytyjwemu 
propoz cje, ~/;ll1iSJ':z. aią("e do u'PQclohlliedlia &)(~ 
m6w go-spouif'C.zych FJ!!IlJ1~Ji i Anglii,y 
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T. Jacek RoIleki 

arsz a wyzwolo 
Już w pierwszych dniach stycznia 1945 r. t. zw. pułki ochrony, samodzielne i for teczne brzegu gromadziły Slę tłumy, by zobaczyć na- ną falą, patrząc dokola przeraionyml ze zdu

dla każdego żoJnierzd I-szej Armi i stało się baony Warszawy. reszcie, cboćby zdaleka tragedię warszawską. mienia oczy ma. Obok dworca trybuna, ubrana 
jasne, .że lada mom~nt należy się spodziewać Scbwytani przez naszych zwiadowców jeń- Niszczono jeszcze tu i owdzie niemieckie punk jedliną. Na niel najwyżs i przedstawiciele pań 
upragmollego. na.tarCia ~a Warszawę. Front był cy stWierdzili zgodnie, że oddzi ały r-iemieckie ty oporu. użyto jel1.ców niem;eckicb do usu- stwa: Prezydent Krajowej Rad y. Narodowe) 
W. ruchu; Zmlemano m;elsca po.stO]U na ~?zy- znajdują się w stałym pogotowiu bojowym, wania gruzów z najbardziej uczęszczanych ob. Biewt, Naczelny Dowódca W. P. Iwów
cJe WyjSc.lOwe do ataku. Odclnek arml1 na I mając nakazaną najwi~kszą czujność oraz ulic w kierunku uółnocnym. czas) gen. bronl Zymlerski i rząd in C?rpoTe. 
przest:zenl mniej. więcej 40 kilometrów biegł obrlinę vVarszawy do ostatniego żGłrnierza. Od- Chodziliśmy pc nowej. nieznanp. , \Varsza- To b la rzeczywi~cJe symboliczna dt'!lllada I 
wzdluz .Koryta \lvlsły od Karczewa po Jablon- czytano nawet przed IrontE'm oddziałów "pe- wie, poznaliśmy Warszawę, uczyliślIlY się jej, słusznie nalei'.ała SIę Kościuszkowcom. . 
nę .. Ostatnich przegrupow.ań dokonano w I cjalny rozkaz Hitlera do oddziałów. stojących jak się uczy poznawać I warz nieznanego mia- Tyle lat, tyle dłuaich czarny~h i bezzgw;e7d 
mysi ~owego planu. natarCla, '1pracowanpgo na.d. \","isła. Spodziewano się bowiem lada sta i za wsze i wciąż Dd nowo wstrzaśnięci za- nycb nocy kladło Się upiornym cieniem na 
przez .g~n . Popławsklego. Na 6:ej DP. ~poczy- d~lP~ uderzen;a. które według przewidywań Irzymywaliśmy się na jakimś zakrę"cie ulicy. ulice tego miasta. Wlała nad nim chorągiew 
wał Clęzar czołowego uderzenla 7wląozanla niEmIeckich miało przyjść od czoła - ~o zna " '" . . ognia. znieważaly 'lO pod kule buty brutalne
sił nieprzyjacielskich. ·Miala ona sforsować czy od ,trony Pragi. Obawiano się jedynie;. Te pierwsze wło<;zęgl. po ml~scle cmentarzy go najeźdźcy faszystowskiego. a Warszawa 
Wisłę w reJonie PragI obok zniszczonych mo- przyczółka pou \'Varką. Zapatrzeni ślepo w; l obl?d.zonych gruzo,~ Ole naleza~y do . na jprzy trwała nieugięta, dumna i niezwyciężona, hu
stów i Saskiej Kępy · Wszystko to dlll o:lwró- swoją doktTynę wojenna sztabowcy niemiec_,jemnleJsz>:,.h. Jest c" o .popoludOle dOla 'llmO- cząca wystrzałaTtli, od klóry~h ginęli slepaCze 
cenia uwaqi od skrzydeł, na których spoczy- cy llIe brali pod uwagę' skrzydeł. które HiW - I w~go i oshzgłe ~dmlent.e zalegalą pust.:-nne hitlerowscy . Tylko w sna ch i marzeniach żol
w.al cięik. i obowiązek oskrzydlenia. sil niemiec l sze \ol' striltegii rildzieckiej stanowiły czynnik I uhc~ .Getta. powlel~kroc zbroczone , krwl~ 0- nierskich jawJa się wizja tego miasta. Marzy-
luch, przy. cz~m skr7ydło. połu~nJowe m,al? I najwiqk<zei i n ajboleśniejszej dla N!c~'ców broncow narodu, tak bardzo p~zez IO~. skr~y: lo się (l tym właśnie, o zwycięskiej defiladzie 
przekroczyc \Vlsłę w rejOnle Gory KalwJTll niespodzianki. wdzonego. Potem jeszcze Staro~lka , .~a~by ~n w wolnej, wV1\voLonej stolicy. 
i uderzyć stąd na północ, by opasać stolicę I n.a stron~ !Dedalu. Zaledwl~ k!l~ana.sC 1E' mle: T wtedy, gdy sie ;z10 sf/lQleó.s:G,\ szosą, dn-
od zachodu i pcJudnia. Znajdująca' się pod Ja- . RADZIECKIE UDERZENIE. slęC"y d ZI elIło te dWIe walkl: wlelkl ~vdzen mnie nazwaną .. warszawskoje szose" i potem 
błonną 2 DP miala w tym miejscu prze jśĆ" Wi- I Dnla 12 stycznia' o godz. 6,30 na przyczół- płonące.go G,et.ta. rozb;z~lewaJa.cego ?l~łynu w okopach pnd LE'nino. O takiej wlaśnie defi
słą i oczyszcniąc hrzęg wyjść na WarS7il",vę ' ku sandl)mi"rskim marsz. Koniew, dowódca I salwaml osta,mch obroncow - .1 wrzeslen na- ladzie marz"li żołnier7 p polski ej part "zant.l.i 
od północy. \Iv ten sposób kleszcze otac7a;ą- Fronlu Ukraińskiego r07.poC7ął hi storyczne na- st~p~ego roku, gdy kure.zy!y Slę coraz bar- w ojczystych lasBch . Rytm zgodnie dudnią
ce stolice miały być zamknięte, w ten ~posó'J tan·ie. Dwie gcd?iny trwało najpotężniejsze w dZlel stanowl~ka powstanco,\~. . . cych kroków po wolnym stołecznym bruku sly 
doprowadzi się do kapitulacji Niem'-ów. hro- dziejach woj"n przYfloiowanie artYleryjskie. I to ~a. hyc n?~rzyklfd uJoica Freta? Gdz1es szeli w trza~k tl automatów żołnierze Pols:d 
niących stolicy. TOkoło gorlziny 8 raoo przez 'lukę we froncie do n?r~zntl,a koscloła sw. Jacka yrzytul?ny Podziemnej. Wizia tej defilady kładła się na 

wdarły s i ę pierws7e laqony pancerne. Jeszcze m~lenkl c~entarzyk, .z rzędem krzyzykow l t~ oczy, jako Qdoowiedź na katusze hitlerowskich 
SIŁY NIEMIECKIE I UMOCNIENIA. tego samego dnia czołgi radzieckip. przebyły bllczek, kt?rych nap;sy . wykonane .z~ycza]- zbirów _ ludziom umierającym na barłogach 

..vedług relacji, zdobywanych przez naszvch sześćdziesiąt kilometlow oswabadzając kilka - nyt;L. ch.emlcznym oło~kl~m zdołały .luz SP~l1- lagrów niemi eckich. Widział ją więzień w na
zwiadowców, którzy wielokrotnie p rzeprawiali set miejscowości. Uderzenie marsz. Koniewa ka.c J~lenne. desz.c~e.1 zlmo~e 7aV/leje. N1kt tłorzonej celi Pawiaka i spokojnie szedł 2 
się przez rzekę i w brawurowym ataku nis?- na prawym skrzydle wsporłi! armia pancema JUz me, bę~zle w.ledzla!. gdZIe s.poczyw.a ten uśm!echem na badanie, albo pod mur więzien
czyli umomienia nadbrzeżne i zdohywali jeń- I fronlu Białoruskiego, która ruszyła następ- mały ch.oplec, k~or~ z. łobuze~sklm usm1ec~em ny z ustami rajepionymi gipsem ... 
ców, tzw. "języka" -front nad Wisłą stano- nego dnia. Połączenie nastąpiło w rejonie Kiel staj na .ba.r~kadzle. l. CIeszył Slę a. podskaklwał V/yczuwali to WS7ySCy. Publiczność zajęła 
wił dla Niemców kościec ich ohrony operacyj ce - Ranom, gdzie zniszczono całkowicie nie '2 dZlecęC1e] radoscl, ze n~reszc1e dostał do wszysl1t;ie ruiny wzdłuż Alei Jerozolimskich 
nej. \"'isła, s~czególnie pod Warszawą .była miecką dywizję pancerną· rąk na chWIlę tego upragmonego Stena. Dla tych ludzi było to także przeżycie, które-
umocnioną i rozbudowaną tamą, przeLiwko 1.1 stycznia ruszyły rIalsze jednostki I f Ton- Niewesołe były tej nocy sny żołnierzy -zdo - zazwyczaj zostawi a gorące smugi łez na twa-
przeniesieniu operacyj wojennych w głąh tn Białoruskiego, przede wszystkim boczne ,ą bvwców Warszawy. W każdym oddziale po- rzach. Postilwa Kościuszkowców, jak zwykle 
Rzeszy. W styc7D10wym fronci e. biegnącvm siadki D

6
ar ej r-szle

d
j Armpli -f 47 armi.a n,aVP1ół wt""zano to samo: "Przecież tu w tych mu- znakomita. W obliczu tych upiornych murów, 

od Bałtyku przez Prusy Wschodnie Narew \"'1- nocy l na po u mu. o s orso:~anll1 . 15 Y rac.h, w Iy.ch t.u ruir.ach nikt nie mQże miesz- rui'l i zglis:>:cz, widać na twarzach żołnierzy 
słę D. unajec aż do bram Budapesztu - war-, zagon.v pancerne obu tyrh ~rml1. zatoczyły kac. przecie mkt, n,awet .naj~ardziej ~ytrzy- II '<\i<'.i'; znamienn y rys, którego przedtem. które 
szawę cechowało centralne polożenie i dlate- wlelkl krąg om"ra.lący ~lę. 'l lednel s.trony o m~ły na trudy, na Zlmno I gład, nędzę ·1 pon!e qo jeszcze wczoraj n ie było. Choć oczy są su
go strefa \Narszawy była silnie umocni?na n~ l BloOl?, od p()~t1dnla. for~111ą.cy . UmOCD1E'llla w wI~r!,ę "nie wytrzyma tutaj dłużej, niż t y- c"Je, .jednak przebija w nich ból i doświadcze' 
kilkanaściE' kilometlów i tworzyła uluhlOny w reJo.me ZvrarrJ0wa 1 SklPrnle'.~lc. Rola I-sze] dZle.n... '. ł f'i" . pr7e;~ytych r:bwil. 
terininologii strategicznej Niemiec "wał obron- I armll. pol(,~1ała. ~a [lrzelama.nlll wewnę~rzn: - .CIC~C. 7i~1ll0 wlok~y się ~odzlUY nocy .. NIe T gdy iuż ostatni odd~iał przeszedł przed try 
ny". J go pasa um ocmCl1 warszawskich i wdarCia Się wle~zleh Ś~ląCY zołn;erze, .70e w tym s5.my~ huną, poleciały czapkI i kapelusze. w. górę. 

Poza Warszawą, między Wisłą i Odrą prze- do Warszawy. CZaSIe dowodca I-sze] Armll gen. Poplaws.i(1 Przedstawicielom rządu zgotowano zywlołową 
biegał wprawdzie szereg Linii obronnych WARSZAWA WOLNA meldował Naczelnemu Dowódcy najra'do~niej- owację ... 
żadna z nich jednak może po za "Wałem Po- 16 stycznia, korzystając 7. suk.cesów 74 armii S'l.e slowa: A oddziały I-szei Armii f}odążały s7.Vbldmi 
morskim" nie stanowiła dla dowództwa nie-' 2 DP sforsowała \,,{isłę w. rejonie Jabłonny i WarszaWa wolna... marszam i na zachód za uciekającym wrogiem. 
mieckiego tak rlonioslego problemu obronnego oczyszczając teren pędziła resztki niemieckich Ich kif'wnek 'był jeden. Na skrzyżowaniu dróg 
jak właśnie ufortyfikowany rejon warszaw- batalionów obrony Warszawy 3Ż do Mlocin. ZASŁUZONA DEFILADA, widniaływielkip nani sy w polskim i rosyj<;kim 
ski. Następnego dnia o świcie brygada pancerna D7ień 19 styczn'a był . slonecz.!1Y, jak rzad- języku, gło.szącę jeden możliwy i najbardziej 

Wroszcie momentem nie pozbawionym zna- im. Bohaterów Westerplatte wykonała desant ko w.zimie. J.uż od ~czesn.e~o r1l?a .puszczano I aktualnv kiernne1c: 
czenia, był motyw polityczny w całokształcie czołgowy, opanow,!jąc Górę Kal"Narię. W ślad do mliłsla , WięC ludZIe szh l szIJ meprzerwa- - NA BERUNIl 
ówczesnej sytuacji. Opanowanie Warszawy, za nimi podążyły oddziały dyWIzji Kościusz
stolicy Polski - dawało zrodzonemll w Lubl!- kowców i 3 DP. Tymczasem 6 DP i I-sza sa
nIe Tymcza~owemu Rządowi Polskiemu: .dzi~ł~ modzielna brygada kawalerii przeszła Wisłę 
jącemu na bazie P~N . . nowe mozltwo"CI w rejonie Saskiej Kępy i natakowały od czo- c o h • 

J a mu e 
i szerszą podstawę dZlałaD1a. . la. O godz. 10,30 Niemcy rozpoczęli paniczną e d .. d ·1 

Sily niemieckie, broniące Warszawy,. były ucieczkE:, zostawiając po drodze wszystkie ta- 111. YWI aa ne 
znacme. Stała w obronie 9. armia niemiecka. bory i pojazdy konne. Ucieczka zmieniła się 
W skład jej wchodziły najlepsze el~t~rn~, je- w prawdziwą panikę, gdyż w wyniku mane
dnostki jak 39 korpus Pancerny. "Wlk1ng '. ~3 wru strategicznego została Niemcom tylko ma 
Korpus Pancerny .. Franken", 73 1. ~83 DywIZje ła,' kilkunastokilometrowa luka na północy. 
Piechoty. Poza tym jeszcze Dyw1Zja SS. "To- Oddział" rolskiE' wtłflrlv si~ rlo stolicy, nisz 
tenkopf" oraz brygada Własowtów. Przedni cząc po drodze ostatnIe niemieckie punkty 
skraj Qbronny. wzdłuż zamino.wanego "gęsto o-poru, biorąc obfiCie jPT1CĆlW l uwalniając naj
brzegu Wisły obsadziły oddnały speCjalne: ważniejsze arterie i nieliczne ocalałe gmachy 
IO'MJtii!IIiiUiIi - od ogromnej masy min, t. zw. niespodziane:':, 

współzawodnictwo pracy 
InstrąkcJa w sprawie Sądów Współzawod- nagród l odznaczeń za grudzień głucho. Szc

nictwa Pracy przewiduje, że Sądy winny wy . reI' fabryk nie nadesłało Jeszcze do tej pory 
dać swoje on:e~zenla w ciąfu '7 dni PO za- orzeczeń Sądów Współzawodnictwa (np. PZPB 
kończeniu etapu t.zn. najpóźniej 7-11'0 każde- Nr '7 i PZPR Nr 5) a inne jak np_ PZPR nr 14, 
go miesiąca. . , PZPR Nr 1'7 i PZPB Nr 22 w ogóle nie biorą 

W • t h k-lk d I - D je~zcze uM,ialu we współzawodnictwie lndy-
ciągu ?,as ępnyc l, u _n wI~ny • y- widualnym. 

rekcje Rranzowe wydawac legitymacje i 011- T l j kł d' Ł d I 

To i OUlO którymi naszpik owane były ruiny stolicy. znaki, a. \'Vydzlały Pracy I Płacy winny przy- eg~ ro( za u przy a o,':" mamy ~ o z 
t ' li t ł t i ' d znaczme więcej "Praktyka ta hamUje rzecz 

Pamiętniki Miko" 
f o owac s y wyp a nagro ". prosta w wielu f~brykach rozwój współzawod-

JAK WYGLĄDAŁA WARSZAWAl Cała akcja. od dnia zakończenia etapu nictwa., co z kolei odbija się na wynikach ca-

" Ni~ .wP1!szczan? jeszcze do ~iilsta nikog?, współzawodnictwa do dnia wręczenia nagród łego przemysłu włókienniczego. 
ale JUZ wlado~osc o wyzw?lemu roze~zla Się i odznaczeń nie powlnlla przekraczać 16 dni. Por:a, by akcję Indyw' idualnego współza-T. zw. pamiętniki lo, jak wiadomo, przede 

wszystkim ulubiony "rodzaj literacki" ni~kló
tych podraslających panienek. T~ka }edn~ 
z drugą "Ania z Zielonego Pagórka czy cos 
w tym rodzaju miewa "tajemnice",. z k.torych, 
uważa nie można się wyspowwdac taCIe, ma
mle b~bci tudzież cioci, a nawet (nieraz) i naj
lep~zej przyjaciółce. Podobne rzeczy ~ożn? 
jedynie powiprzyć właśnie . pamlęt~lk~w/. 

lotem błyskawlcy po najbllZszych oSledIach I' . 
podwarszawskich i zwabiła. mieszkańcó,w. NI~~tety praktY~a me bar~zo odpowla.~a wodnictwa pracy poprowadzić w sposób bar-
Obok rogatek, ua ,lIzedmieśc1ach, na praskIm "teoriI, Mamy jU'l: 16 stycznia a o wydanIU dziej sprężysty l zorganizowany, = ms .. •• r~Z&,. sa E T~:AdIWO _____ "I'l!""I!I! _____ iJ __ 

tatnie dni Hitlera 
Siada też tedy sobie taka dZIeweczka I pIsze (ciąg dalsz»J 
np.: Było to prawdziwą ironi..; losu. Ale Gude - Wschodzie. Zemsta ! .. nt1eT& w stosunku do 

"Dnia lego i tego, miesiqca takiego i takie- rian jeszcze nie tracił ostatecznie nadziei i Helena poszJa jeszcze dalej. Generał zo~tał 
go, roku pańskiego ... byłyśmy z Kiziq w Ogro- wciąż nalegał na swoje, łudząc się, że Hitler ograniczony w swoi~h możliwdściach .doopla 
dzi e Zoologicznym. Dając marchew hipopota- w końcu mu jednak ulegnie. W tym celu ge- kanego mi'nimum, a wydział, którego dotych
micy "Lusi", poznałyśmy jednego pana, który neral wraz z Helenem aż do .'larca usiłował czas był szefem, skasowano w ogóle. 
stwierd;>:il, że mamy dobre serduszka, ponie- dowieść Hitlerowi bez~yślności jeg? pl a.nó:"". Mniej. więcej podobny' los był przygotowa
waż karmimy zwierzęta, i zapytał, czy on tak- Rezl1lt~t był inny, mz tego s'podzlew,ah Sl.ę I ny dla Guderiana .. Ale w tym wyp.adku zem
że nie mógłby zapukać do na:.zych dobryc1l Gudenan i Helen. Poprostu Hitler zmenaWl- sta ze strony Hitlera poszła nieco innymi dro 
serduszek. Niesiety, nie miałyśmy więcej dził ich obu jeszcze mocniej. . . gami. .. 
marchwi, ale ten pan powiedział, że to nic nie Pewnego razu, g.dy . Helen, .s~łada)ąc kol.e]- W marcu stało $ię jasne że bez dobrych 
szkodzi, bo uczucie można wyrazić także w in- ne sprawozdame, niewIadomo JUz po raz ktory - d l h d d' d l ' . d' . 

• d t 't d d . bit ch r któ l z o nyc ara cow a sze pro;va zenle WOJ-
n y sposób. To mówiąc, mrugal okiem na mnie ~~wd prze s aW1 ł I owo

l
. y ~lez. i y te hn~ w: uy jest prawie nie do pomyślenia. Zrozumiał 

j na Kizię i lak znacząco poruszał wąs ikiem, aż SW1a czące w pe n .0 .lcze ne). c 1CZn~] lo nawet 'sam Hitle-r. Pewneao Tazu. w cza3ie 
się cala zaczerwieniłam. Nie wiem napcwllo, przewadze D1eprzy]aclela, H1tler wreszcIe . d ' d G d' \' . ł H ' tl " . t ł P d .. ł' " - t le ne] z nara u enan przypomnljł l ero-
ale zrobił na mnie duże wrażenie, i zdaje się, me ~y rzym a . . o mos Slę z 'meJsca t pa e- wi osobę generała-feldmarsznłka Mannsteina, 
że siC; zakocha/am ... " tyczme zawołał. . o którym podówczas było -::icho. Wielką 'Za-

Pisanie pamiętników sianowi ponadto pasję "Nie mog~ zgodzić. ;ię l y~do~ną pracą sługą Mannsteina W swoim czasie było zaoby 
wyaranżerowanych mężów stanu. Takiemu nie szta?u gen~ra:nego. Cl ą~!e mOW1 Slę (I zgady- cie Sewastopola. Dowodził on wówcza<; II ar
pozosta;e nic prócz "wspomhień", więc sobie wamu zam~aro~ wroga ~ wysnuwa. z tego ~0.n mią, działającą il!.a froncie wschodnim. Ucho
na nich uży\<\ia, niekiedy w niejednym tomie. kre,tne wmo~k1 ope.racYJne .. To lezy w. mozl1- dzit powszechnie za bardz.o zdolnego generała. 
Ot, oSla tnio, jak donoszą, Winston Churchill wosClach tyLKO ~en1usza, m.e zaś. przec1~tnego Jednak popełnił karygodny "błąd". który za-

sz~abo~ca. .Gen1Usz natomiast mgdy me b~- ważył na całej jego karierze. Otóż Mannstein 
siedzi dzień i noc ze swoimi sekretarzami i sp i- dZle Się poc1ł nad podobną drobno-chałupm- zbyt C2ęstO uprzedzał Hitlera o fataln)":::h na-
suje, co zrobiJ w życiu tudzież co przez swojc czą robotą!" stępstwach, jakie może pociągnąć za sobą woj 
siedemdziesiąt lal powiedzial i pomyślal . Wreszcie Hitler wogóle ohriadczyl Gude- na na Wschodzie. To wystarczyło, aby Hitler 

VV ślady Churchilla poszedł ostatnio rów- rjanowi I Helenowi, iż podawanie mu przez go. znienawidził. Mannstein illusiał ustąpić. 
nież pan Mikołajczyk, zwany za granicą b. ko- n~ch "nieprzyjemny.ch w~,~omości", uważa. za Gdy tylk() Guderian nasunął myśl" () powo
micznie: "Miko". Wlaśnie dowiedzieliśmy się, "jednostronne naś~letle~le , na tc.t~~e w zad- łaniu z powrotem na odpowiedzialne sUlnflwi
że "zwierciadło iego życia" ukaże się w zna- nym wypad~l1 .,m~ moze. P?zw~l~c. W ty~ sko Mannsteina, rozpoczęła się istna burza. 
ny m polakożerczym miesięczniku niemieckim wypadku HItler D1ew~tpln~le K~erował SL(~ Z trudem tłumiąc qniew, Hitler zawołał z naj
"Zwierciadlo dnia" czyli "Tagesspiegel". Uwn- ty~: C0 on sa.m okre~lał. J~ko "Jnst~nk~ wo- większym oburze~iem: 
żarny, że "Mi/w" nie mógł tlafić szczęśliwiej ze dz!... Za ten "mstynkt uwazał natchmeme. ,,0 ile miałbym w tej chwili 40 pierwszo-
swoimi pamiętnikami, przypuszczamy 'ei, li ZEMSTA HITLERA. rzędnie uzbrojonvch dywizji, bez wahAnia po 
zatytułuje je jak najeży J jak wynika z colo- Nalegania zę strony Helena miały jeszcze wołałbym na stanowisko dowódcy Mannsteina , 
kształtu jego dolychcz01Jowej działalnoki ży- ieden skutek Mianowicie pod konie:: marca uważając go może za jednego z l'ajzdolniej
clowcj: "Mein Kam pl geal"" Polen" tj. "Moja I Helen nagle zastal zwoln ionv ze ~wego stano- szy~h oficerów sztabowych. Jest wszak wy
walka Dfzeciw Polsce", wis!{a szefa wvdzlału tzw. armii obcych na chowanldem teoo sztabu. Ale w . llo'Wstałvch 

obecnie warunkach nie mam zamiaru wykorzy 
stywać jego zdolności. Nie mogę sobie na to 
pozwolić, gdyż ten człowiek nie jest tym, ko
go w tej chwili potrzebuję. Mannstein nie 
wierzy w narodowy socjalizm. I to ni nie wy 
starcza. Dlatego właśnie nie jest on w' stanie 
dźwignąć tego ciężaru, który obecnie obarcza, 
siłą rzeczy, barki doradcy. Na to bynajmniej 
nie" starczy sama fachowość". 

Wkrótce Hitlerowi zadany został nowy cios, 
Doniesiono mu mianowicie o całkowitym nie 
powodzeniu jego planów w związku z ofensy
wą .na Węgrzech. Na wieś~i o tym Hitler do
stał ataku prawdziwej furii. Oświadczył, iż 
istotną przyczyną tego fiaska jest hrak zrozu
mienia podstaw narodowego socjalizmu oraz 
niezbędnego fllnatyzmu ze strony dowódcy 
grupy "Południe ", generała Wellera. 

·Furia, w jaką wpadł Hitler, była straszna. 
Krzycząc wściekle na Guderiana, zacisnął pię
ści i wprost rzucał się na niego, wołają: nie
przytomnie: 

- To pańska .wina, że WeBer dotychczas 
jeszcze znajduje się na swoim stanowisku. 
Zawsze i wszędzie głosił, iż 'Oie uwierzy w 
narodowy socjalizml Wiedziałem o tym, "''1'
czuwałem tol Jest w ogóle niezdolny do zwy
cięskiego "entuzjazmu. Czyż mogłem uwierzye 
w to, iż ten nikczemny człowiek może wy
trzymać istotną próbę i nie załamać się? Zą
dam natychmiastowego wydalen~a Wellera 
w ogóle z szeregówarmiil" 

Metody Hitlera w stosunku do tych, którzy 
mieli nieszczęście narazić mu się w ten lub 
inny sposób, w pełni wykazywały jego bez
względn06ć. Dowodem tego były losy 'Pułko
wnika Bonina, którego Guderian i Jodl stara
li się przeforsować na stanowisko nowego ko
mendanta twierdzy Frankfurt nad Odrą. Pułko 
wnik Bonin był blisko znany obu generałom "2: 

tej racji, iż przez dIuższy czas pełnił funkcję 
szefa wydzialu operacyjnego w naczelnym do
wództwi9 sił lądowych . 

ID. c. n.) 
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asze adania 
w ubiegłą niedzielę odbyło się plenarne 

posiedzenie Zarządu ŁódzldE'go ZWM. 1'0 za
nalizowaniu obecnej sytuacji w ruchu mło

dzieżowym i w Łódzkiej Organizacji ZWM ze 
brani opracowali plan pracy nil najbliższy 
okres. 

Plenum większą niż dotychczas uwagę 

zwróciło w swym planie na zaa-adnienia wy
chowawczo-oświatowe. W ramachnrzewl
dziany jest cały s7ereg kur~ów, utworzenie 
wielu kół samoksztll,łccniowych, prowadzenie 

ieczorów dyskusyjnyeh. 

M~odziei garnIe się do nauki 

marginesie pewnego gzamlnu 
"Ze względu na to, . Że je.fęlll d$iec.kiem 

wsi, chciałbym brać bezpoMedni ijdziaJ w jej 
ruchu społecznym i spółdzielczym". 

"Ch ciałbym się pOŚWięcić ruchowi spół
dzielczemu, który ma w dzi$iej~ęj Polsee Lu-

'~F. I 

• Iyl 

dowej tak wiele zadań do spełnienia". 
Talk i pado'ł)lnlie pi<l>aJi w podaniach ka1ndy

dM.'i .o,a sł\.tC'hl:Jczy do Cant,l'jl.,lnej Sz~oly SpóJ
dzi'fJlkzej ZWM. Ka'll·dy.da'tów byłf) pneotdo 
200-jJU (ma 10 mIejsc). 

. ; 

o na 

Byli to młodU, pOchodzący ze w62vs*i~ 
p.rawle W<1'rą.tw 6JpolOC:llllYch, człoll'lJkowie różnych 
ugUlJ!POwań pomy~ny>e!h., ZWM-o~y i OM 
TUR-owcy, "Wil(;'iar.ze" i czloClki(lw~e KSM, 
PPR-,owcy ,i PPS-owcy' orijrl <;%loM:o'\'ł'ie SLo 
Spm;y był rówm'eż procent mło(h,ieźy mewr· 
gan.i:zolWa.nej, milljąi~j we-rowmia a różcnych 
imstytucji i ZwiąZ!ków Zawodo.wych. Dla ożywienia pracy świetlicowej postano

wiono zorganizować ZW1\I-owy konlwl"s świc
t1icowy w marcu br. 

O l st kół już istnie- MyJ,iJby $,ię ten, k.loby &~dzil, żę tyl0ll.9 u MS \ kąw nra.cv. JOOj!3l z ,n-1oh, 1 S-letni, diruc;ri 16-le,t. 
• pracowa~o pan. wzro li i€ltnleje mlod7,leżowy wyścig pI4iCy. IMe kor,p.- (J1i. No,rmjl ioeh wyodą·jn.oi~i wym.o.sj 200 pro-
"ących oraz worz~nle. nowych. je, mllJiej wprawd~,i,e od .(l.a~ego z.ni$:z<:u:me, ceJlit. Pracuj!l.c p.n:y wy;rob,i,ę ped<lł1lW moto-

Koledzy podkre.,lah w 'Swycb wypowle- ale rówme? odczuw<liąc~ brak fa<:łlQ'W<:ów, tę I q7lkJlo.wylC'h, 'Wy'rab.l6,ią ził'miaoS,t 10-ci'll 6:lJtuk na 
dziacll konieczność dalszego zacicśniE'~ia tor,rnę orga'oil:OWiIIJlia pracy s1iQ~ują. g,odz.iJn1l - :lO 61ltuk. TI~i,m przoda'WII\ikJi,e.m 
współpracy z innymi organizacjami mIOdzie-I I talk w czeS/k,ie j faibryoe z'b.I·(}lillillt~p,we..i p,r,acy ~koły w Str()J>.om·Lcaeh j.eo;{ i..nny, znów 
żowymi, w pierwszym rZQdzie:z bratnim w Str,oikomicach międn- m~oqyIl1li ucznia,mi 16..JfJlbl)li unea, k,tóry pi,erw·szy w fij!bryc.ę na-

Bardz9 ci·ekawa jEl:Slt tekJtura ich życimy· 
sów. Kog6± W nie ~a}dziemy. ObOik wemo
bilizowanego oIJcera sztabowego - pa,rtylfanf 
zza Buga, obol< GL-owca - AK-owiec, urzęd
nicy, chłopi, TOb()łn/cy, uc;,zniowJe. Wszystkich 
Jch cechuje ledno - pęd do wiedzy. Pętł, 
świadczi\cy o ty~, że mł,o{}'lięi polfi.ka chce si. 
uczyć i rozull11i,eć, iż l.\~yć JJl()~e G!ę wła~~~ 
teri1!Z, w Nowe-j PQl1lCe, w PO'Isoe Lud1>'w~j. 

Ol.\łTUR. (l) szkoły przyfalbrY'Cl.lI1ej jest cJw6m pfZ'OdQWHi- gnodwlllY' Zl$t&l me-da'lem "Boha'te-r.a '(l(1i<:Y". Znamiennym jęs.t jel.lzore jedęn fakt. E9'U" 
min 7 Wliadomoki o PoJ.iC& w-s.pół.cze61I1.8j wy-

" ... Ach, z tą pogodą! Była i już jej nie ma! 
Na.rty mi zgnijąl Kąpielówek nie mam!" ~ 
tymi slowy powitano mnie na o'bozie szko,le
n,wwym Wydziału Mlodz.ieży Szkolnej Zarzą
du WojewódzikJego ZWM w Wieilcu-Zdroju, 
RLeczywiście, pogoda Sipla,tała nam figla. 
W ciągu całych dwóch tygodni ani raxu nie 
można bylo urządzić wycieClIki na nartach 
Chłopcy !'1kalfŻy1i się. że ich "W)"kiwano", jak
by komenda była winna teml,!, że nie ma śnie
gu. Nawiasem mówiąc, dlugo,nogi komenda,n,t 
kol. Jurek naleiał do tych, którzy najwięcej 

'P5ioczyli. Godnie sekundowdła mu w tym ca
la komenda. 

... "Marks był twórcą naukowego socjaliz
mu. StwO.fZ '1 OoTI naukowy"." Kol. Pyra tłu
maczy w wy'kla,dzie pacll>Lawowe zagaodl\1liel'llia 
marksizmu. 

" ... Koło szkol.ne jest podstawo·wą jednostką 
organirzacji sZlko1nej. Na czele koła ... " - 'kol. 
Koźliński wykłada s,truldurę pracę koła 
I5'lJwlnego. 

" ... Co kolega może powiedzieć o zadaniach 
ZWM-u?"." - na piqdu grupach semilllillTyj
nych wre praca. 

"Jesteśmy młodą gwardią proletariackich 
"Młodości Ty nad poziomy"." mas"." 
- Je6·teśmy na wieczorze świetlicowym, or-

gam.i,zowanym przez obóz. 

..... CwioCz! Raz, dwa, trzy ... Ofermo, podnoś 
wyiej ręce! ... " Gimnastyka. 

Tych kilka fra'gmentów z życia obo'Zowegc 
chCIJralktęr~uje pracę i życie ,,!;zkolni.alków", 
zebra.nych z terenu całego wojewód'btwa na 
(Jobo'bie w Wielicu-Zdroju Roboty nie brak 
D~eń obozowy, który zaczyna się o 7-ej rano, 
konay Się f) ID-tej. Uczetnky -nie skarżą się 

O czym najchęŁmej rozma,wiają Bułgarzy 
rIl cudzoziemcem, który odwi,ed'Z'ił ich piękny 
Ikra,j1 

. O"bułga.rskiej młodzieży. W Sofii! na pro
WlJl1C]I, w małych O<'aclach każdy Bu!ga.r, bez 
wz,ględu na zawód i 050bi'50te za,i·ntE"resowan,ia, 
zapyta cudzoziemca napewno, czy był w Dy
mi,trowgradzie, luh na En-ij Belnik - Wolu
je!<:. To 7Jnaczy t.am. gd7.ie pracują bułgamkioe, 
młod2Jieżowe o('hotni{'ze bryg~dy pracy. 

O mto.d'bleży ojcowie i matki, starsze sio
sLry i stv,rsi bracia mówią ze szczE'rym roz,czu
leniem Dla Rułqflri1 żrńrlln sz·la·cheotnej dumy 
sta'llnw fa,kt wvrĆJŻD1f1on'a ieqn syna czy córkI. 
prar" 'y{'h 'Iv tvch brygadach. 

Gdv zetknąłem S·lę z ie-dlJ}m z wybitniej
szych w"półczP''invch piSd!'7y bulga.rki<:h , dy
re,kt.oorC'ITI teatru drama·tycznego w Sofii p. Ka
:rasławowym. to rozn1l'wa nasza na tęmaty 11-
terack'e j Le<ltrillne trwa la o wiele krócej od 
pogawędki na temilt mlod7.'<'ży bulgarskie'j. 
Karas.lawow Dle wiele mi opo,wi·ed7:ial o swo
jej twórczości literackiej, na tomia~t ba'rdzo 
chęLfo!ie i długo opowiadaJ o młodzi,eżowej bry
gadzl,e pracy ~m. G. Dymi,trowa, w której jego 
6Y'n .iM't przeworl,l'IIi,k!.em pracy. I zn<I'komi ty pi
sauz rl·~lpk{l hilHhie' .'est dumny z o;;.iaqniętych 

kaaał bell·wzqlędną wyższość mJ.odzie:iy z.orga

ody - za to by' humor 
nitowanej nad nie-lI'orUa-Jli.zowanq, Mło'lkI 
ZWM-owcy czy "Wie<Wm:rt.e" l: większą 6'Wotbo
di\ "rpom&t~li Soię po tym te:ToBiII.ie", podczas gdy 
"ni~rganlzow8i11ł" .stalWMi ~o;pota.n.i, ni_ 
wied.7Jąc, jak odpa.wledzleĆ na py>tan.i.a el-e-men
taJI1IJB. WnJcselk: Należy bardziej jeszcze ro,
IIz!!'I.y6 .ieć k6ł organizacji młodzieiowych, by 
objqć jolę najsnrue kola młodzIeży I wciqg.nqt! 
je do śwfądomego budownictwa Polski Ludo' 
wej. Bnymać rów.n:iJea t.rzeb!l., te czlo~'Wi. 
K~bo.!idkiego Stowan:YlI~e!)da MłodzJ~y wyb.-

jednak. Mi,mo lcJi1kugocninJn.ydl wy'kl.adów I uC2Jn.iowie 6~kół 'li c<I'l.e.go w.ojewódzbw{l. W ,ra· 
6emi..narium hum<N' "kwitnie". cają om do pracy z ~p.atem i chęcią do praJCY. 

Na obooie był·o około 130 osÓ'b. Byli to L. Brojler. 

z ca e g 
AKCJA SZKOlJENIOWA AZWM "ŻYCIE" 

WARSZAWA. - Zgodn'ie l: w}'ltyC71llymi 
o~ld,tniega pleniIJrnego poSiedl\lIIlli4 Zanądu 

Glównego AZWM .. Zycie", Życiowcy rozpo
częli akcję wychowaw'Cl%o - łlUOJ8iII~OlWą . Pie.r
wszy kurs s'bkoleniO'Wy dla <:-8iIlitJralll.ego alk.ty
wu orga'JI>izacji objął pOJlIW 100 Życiowców 
z całej Polski. 

Progr<lm kur&u obejmuje podoStawowe UiJW
żenia IM!l.tki \TIa!IksLSltow6!k.iej 9-ra.z ilktuaij'ne 'la
gadnienia poliltyC'l.ne i g~od(łroCze Pol~ 
i świata , jaJk tll!i; z.aqa.dn.jenia ruchu mło,daJ~ 
w,wego. 

Poza wyldadami t'J'<o,w,a(il2.olO.. -li pra,<:e se
mill1aryjll1e i dYJSikil.!osyjne. Ab\l,!>Iweami !ku~ 
stall1.owić będą ikilJdry povele.gemów i killlwW11lJi
ków pra'cy s .. zikoleJIliowej przy posz~1l9ó'lnych 
zarządaoo terem.owych orgaJllJitzaocjd olt41Z pro wa
dzić będ!l semmiIJrill. Iidoowo-poH,ty<:'2.ne i 'lBU

kowe we wszY'stl<;ich oŚ'I'odkad! illkademicirkh. 
Kurs dla Ce.ntraln~g9 .a/k.t}"WU AZWM "Życie" 
.odbywa Bię w lIlo'Wootwa.r.tym Centralnym 
OśrodkJu S1lkOlleniowym ZWM w Turcz'/nku 
,po'd WarS'ZilJwą. • 

WSPOLNE KURSY ADMINISTRACYJNE 
WAR!3ZAWA. - Zail'.ząd Głównv ZWM 

Komi'tet CE!lll~ralI!lY OM TUR i Zltt~ącl' Główny 
ZMW "Wici" rorgil!nltzo.wały wjpólnl!! Ko,rE!i
po:ndencyjne Ku'rsy AdmJoni • .tTalCyjnG dla lUto
dZlezy. 

K'Ulfsy maJ4 na ceiu potinJ\e6łienie k,wa,li<f.ilka
Cjl z~wodoW'Y'ob oraz kosztalcęn.-e 'l11lwych kadr 
p.[flr, w~iików .ad~~,tra.cyjn~h dl-a wUyo!'t
kICh dZI.ałów admllll151tr~ji J)lI.ńllltwowei ! er?-
spodćlJI'ki niIJrodowej. ' 

. Prog:am kursu przewiduje o.ho-k przedml.o
tow ?go1nyc~, P?~stawowylOb, rÓw,n.!eż tl.l>ocja
hZlil'CJę w dZledzlTIije ildmmliSltr.ą<:ji państwowej, 
przem)'l5łowo - handlo·wej I admbliiiSltm.cji ro,l-

o K ra u 
IIlflj. ?la!li IM e:gMmlnie bM'Mo nriski po®iom uświa" 

KUi"sy toe są Zilllwier(\Zone pd'zea: wł~d:z.e d;omi'eIIlia o!byowillt$ki-ego - wypowiedzi wJe
Mlkolne i zaJi~one do .'lJkowotwa ty;pu ZilIWO- lu :I niob świadc2Yły o tym, te dają lOn! p.o
dowego. ~<lh wuelailtiej plOlte&, elcodliwej dla pań-

J 

Mt.OI)ZT METALOWCY WE WSPÓlZA WOD- ~twa i lIliIII'odu. 
NICTWIE PRACY Egzamin pMa w.iadomośoiaml ft Poleca 

WARSZAWA. - CilWamty etap IJllodziefio- wI!Ipólaemej, obp,jm~wał odpowie«W us.tn. 
wego wBpób:awoólllictwa p:r.acy obj~l 33.311 "l MIStom li Li,teralia1ł'Y oraa: p.!smiertn.. JIIr.-ea 
młodych m&tailow.ców, lIO.f9l\11lL'Z>OIWał1)"cl1 w 246 "l !nllJtemałyki, z ,;aqadn.ień życia ~łCUQ1e
fóe'.k:<:jacll mtcdlZi~wych ZWlią;rltów Zi\lw:)oo- go. Sala Zan:ądu Łó&'kiego ZWM OkMM& 
W1"On, UlJtl''lldniOlIlych w 1« uIkladad1 pr4<CY. się !lbYiŁ :tniIła. N:ie wy.w-czyro 6Itołów. lCan
Pod 'W2Og1ędęn lilOfiby \.t~ów młoldueżo.. dydad pi6a'li p.tllce dosłownie na ~oJanl .. 
wtllgo wy.śc.i9U 'Pracy w pl'7ll!my~e m&ba<lowym KOń1'i6;j.a wała 'WIi~l&:i k.1opoot 't 'taOCw.a1łili~ 
pJ'lllOld.uje h.'U1ta "Pcikój'" w NO'Wytn Bytomiu, loorwllllliem kmdydaltó,w. Byro lI!I!\eIe:g pMC do
hwta ,,BaJtory" i blwta. "Kokliuszlk.>o·'. brycll, a n&wet bam;dz;o d~ryd1. Nieokttómy k~-

OhlWtill'Owymi ifJWy1cięzcami wlllipól'zawodJni,ctwie Ie.dzy napewilU) oojedl.a.J;i z żalem. Córi:,było 
$!l :p1",llO-dolWil\icy praą-: J~ty Wamęcha., /kJt.ó. tyLko 10 mioejlilc". Egzamin tw.l wy'kaW, te 
Il'y ~ .17 pr()IC~t no:nny, j Walot~ Kła.j- mro.d-z.ież ohce się uczyc i rO/lm:nie, jiIJk wielJUe 
ner 'Z kOlkaown,i huty "KO'ŚoC<i'llszko" - 405 pro- po~a pole do dzi-ałcmitJ w dziedzinie spóJ-
(jeM normy. I dzie!czości. J. F. 

LI.t., C~.,tel"'h6",, 

U nas w Wiara_zowie ..• 
Od kol. PUm/ałm zWieroszowa otrzy- ,towYCll i w:iele irulych, z k.tóryc.h koo.!.ysl4 

ma1iśmy . ciekawy U.st, w którym czy ta- mrodziea ZWM, • takż~ i mło<llZ!ie1il merzoa-,gw
my między JJinymi: ~w~". P~y . śwJetI!cy !OI'glIll1icrowaililŚmY s.eik-

O.T9.am.i,2acja ZWM pooWII~a w Wj,e.r.u'5~o- Clę PW9-;pongowll· T.aJ!c wY9111dajil liasze osi~
WIi.., w 1945 r. i ~eżywala il'óżne fazy ro'lWO- fIlięci. ostauch }ti,lk'Il. mies.i~y. Wderzymy, ż. 
ju, &'18 n~-e- pr.ze}\TIowaH5my lilię. W po'!c'Wlie w rolw 19-48 będą one o wJ~le wi~e. 
19-41 r , wybrano nowy z<trząd, kJtÓ'I-y. zaiktywj- Kazimierz Pilm/ak. 
WWllł w\S.ZYfiotkiclJ. członaców. P.terwszym "Uda- OD REDAKCJI; 
nń-e-m noweqo za·rządu byro zI)l'qftlni7lOEWande od- Prwf.my bardzo w!2ystklch kolegów % lo
,p.o.wieooiej świetlLey, w kt6rej moina byłoby d1Jl, J miQt J wsI woJew6dztwa łódzkiego _ 
~ pracować f uczyć ł:ię· Pft.cę tę WV'kOlllaHś· pioSZ<1le za plrykłM~m koJ_ Pilmfaka. Pinele 
my w kiJka tygodni: lbiś mamy już małą bi· o Mwych osląfllJięct.ach l wilkach. o wszy!t
blii()ttekę, <;%ytelnńę czalliOpds.m, dużo gier CP'\1II'- kich rnferEMu!qcych Was zagadnieruach. 

List Z BułgarII 

bułgarska .przy pracy 
ne tr:udno~ci. Tr!l$il droqi wy aas bioę.Jłnie 
pomiędzy gOOoam!. Młoodzd brY'9'a.drnlŚoi ml1~i(l1ld 
pwe!<:o.pać tuuel&, zbudować 3B mostów i 116'11-

nąć pó~tora mLH.one m~ów ueściennych z.le
mi i kamiend. N~ęd!zi no'Wo<:-zesnydl nie me
gro paiisotwo dosta.razyć SW.o1m młodym pra· 
coWt!Ji.kom. Bułgari<a nie ma jęS7lCze fa.h,ryk, 
W)"Tabioającycb nO'WI)ą.estn.e narzę,1z . a I>racy. 
Li7!!\ę kolejowl\ Pemilk. - WO'tU}eIk, tftlk samo, 
jak .w·a!Źollą dragę prze.z Batlu!ny, która ;Klłi\" 
<czyla , Bułg_ę P6łnocną I Poktdni1>wi\, budo
waM bl1iłgancy ·chłopcy i dziewc!ęta prawie 
wyłącrz.n.ie PITy pomocy ło~t f kHI)f~w. 

prze'Z s)'In<a wymków, nie z-e ~WQje.j lHlłl1a.Qk,iej 
sławy, Autor kilku wybiJt.ny<:'h powieści pne
de wS'lysbk:<im ofiarowuje S'W'Ojemu r()ll:m6~y 
niewielką k.s.iążecz.kę o bułq&'~~j bryqadzJioe 
mło,d:meżowej, kt6ra byłą pier~zą, It!liątkową 
pu.blikacją n·a I,en tem'a~ w BU,łgarit 

~'I.odzi.ei bulgiIJrf;ok ,~ w pełni ~ługuje llo~ tę 
mlłosc I uzna,me 6ta'CS'z'e:go spOiłecZ'eństwa, ja. 
ką leos·t otoczo,na. 

Bryga~y. liczące 100 tysięcy dziewa:ąt 
, chlo'Pcow, ~>rzY6tąpiły do realizacji na.jtrud
nlels'Z,~o. na)W1ęk6ze{fO w hislOori" bulQarsk.iej 
zadama - dQ up.rzemysdowieoniLa k.t'Wju. 

Kiedy mówimy o Bul9ć!JIi'i , kojarzymy na" 
zwę ~e.go ~ra ju z widokiem róż. BulgaJJ.e j-e'ł 
prZE'Cl,eZ o jczyz.ną słyn'nego 0I1ejku róża'n,eg~. 

W d\)linie f'lel(1 Tund·iv tety nl.ewieolll:ill 
~~a's<to Kazall1,~yk stoli{)8 "doliony rót,.. . oN po-
1J]IZI.1 .tego ml<lst.a mlod'lJ·eż b-ułgill~~a bud~j-e 
obeome na rzece Tun,diy polężną hydOOi6tacją. 
Soecia.lnv kaollał. () d'luoości 45 km. będtl& de-

Pfowadz,ał wodę do dol~ .Sred:nietj Plamny, 
d7Jiękd Cf,ęmu wllroś.nle tam wyda,jn&ść nen,j. 
Woda w Bułgaria 19tillllO'Wi najoe'l!ln.iej5ze '.lo
g«fwo. De6u:ze padają rzadro, e góry. nu 
któ~h powydnmo lasy. Illie Z<albr2yun'lljll -wdJ
god. Wili}k'il o wodę w &ułgarirl - to ".-alka 
o zyde i o przy6'llłość k'raju. Nadto S\1łg.arJd 
potr1..ebna jł!6t energia &lek,t'ryc.z,na, - ner-w 
pnzemYlSłu. Dlatego lu1iOiWa Bułg'ilITilil pl'f!y po
ll10Cy 6wej młodzi-e-?i bud·u.j~ kanały, elektro-

W łft'reg~ch młodzlei:OlW}'clt brygad •• 
prz.edstawlcie>le W6Ily.;tkic!h wa,utw spo!ecre-IJ.
$Łwa bułgM8łc!l.ego. ObOok 8yn'll 2lltaIkom!<tego 
iplMrta pracuj.e cyn ubogIego wlniika, obok 

s:ta:-je t 71~0IrY wodne. Nad kaill'!l.łł1/lll, w do- Sltudent.a _ młody robortmk, o'bOllt M1t~ki _ 
hnIe _Tund"lY, p~tllil1ą tny . e~elktbrc<>t<Jr je e:kllped,!e;notika. W82}'8C'y wy6ro<nuj4 swe ozi:ldoa
Lecz 7Jródłem eneorqll e'lekt,r~eoJ J7SŁ Ilii-e tyd- nt.a, biJąc \l6Itanowione nOl!iDly pracy, a ka:tde 
ko wodoa., aJle f węg!-e-I... BulqlliI'la posn<alda '!na.ca;· 'lIWydę6two nad gÓlram! pr1)eS które się J)rze
na po!kŁad.y węg~. w reiooie Pem1ka. Do:ych· hl,tają ł !led ... sobą, bŻ'dy pr.ooe.nt 'Uz}'6kMlY 
czas P~rn1;Jc . odocll~ty był <HI gł6'WlILY~ Si1"l"'dnv ponolld llomtę etanOW'ł ŹTÓdło niewvsłowi'OMj 
klQłl1lun~kacV}nycb. Obeon,loe młod7:l,ell: hUł!1;n'1 MdośeL lt"lOMĆ t.a wypełoiać J>O'OZ'Ylfta cał. 
,*", juz dru.gl. rok b~duie l~?i~ 'kIQlIl1UtHkacyin/ł bułqaatie życi. }ak moone, czerwOlle wino tnło
Pęm,l:k-Wołu)edc, kltora oz,WI~~ o'\oręg węg'lo- dośd A gdy mł .... -.·;., dotw. .. · .. -

.... I" k . • """ '- ',.'--""'" 1'«1.<';4 -
wy .. z l;j·.own/ł 1!!1oI-ą. ornulll<lOOacyJni\ Buł- o przyszłość Bułga.rid moqą być 'P1Jkojnł 
gcmq. Budowa tej dro91 napOJtylka na og,r.om- W>StZ:y!YCy jej '5'lczerzy przytiaocjele. :., R. 



Nr 17 GLOS ROBOTNICZY 

Prol. -laD lUu§z.,ri§jki 
tlekan "rdz. Farmaceutycznego U. Ł. 

• Jarzyny l warzywa aszych przo a spółczesne 
kle k.orlenie jarlało siq jdJk ma,r-chaw) mów 
"U nas w Poisce, a zwlaszcza w Krakowie 
wa od ogrodników w oglodach siana, in 
jej nie znajq". 

CZYTAJĄC dawne opisy uczt w domach 
&zla.cheokich i magnaokich w Polsce, zn.ajd~.I-' 
jemy tam zazwyczaj wzmia,nki o wielkiej roz
mailtoś<:i mięsiw i ciast po da warnych do slołu. 

Na podstawie tych opisów możnaby wniosko
wać, że przodkowie nasi hołdowali przeważnie 
kudhni mięsnej i nie spożywali jarzyn i 0\11'0-

-ców. Tymczasem !podstawą po1Żywienia nie 
ty,łJk:o ludu, aJe nawet wa[stw zamoż,nych, by
ły pokarmy roślinne. Jooy.nie w czasie wy
s·tawnych uczt zjawiały się rozne mięsiwa 
( wykwintne ciasta, o który-ch - jako o poży
wieniu niezwykłym l niecod'Liennym - chęt
nie mówio.no i pisano. Studiując szczegółowo 
pożywienie i obyczaje ludności dawnej POLSKi, 
mo~emy się raczej przekOOlać , że nasi przod
kowie jadaai więcej pokarmów roŚ.li<n,nych 
ni1~ my i mieli nawet więks'lą ro'Lmaitość 
jarzyn warzyw n azywdll1ych 
wówcz·alS "szczebrz:uchami" ruż my dziś. 
Przede wszystiJdm jadano wówczas więcej !"O

ślim 'k[ajowych ,t. zw. "dzik,ioch warzyw", o kló
rycll dziś zapolThIlieliśmy, jako to: baJTsz<:z (He
;radeum), gier, dzięgiel, kmi.n, pokrzywę, le
bio·dę, pędy chmielu, psia,nkę Ud. Jedynym 
dzikim wal"lywem z owych czasów po.zostal 
szczaw, któ.ry dziś uprawiamy już w ogrodacll, 
ale lud wiejski "llbiera go jeszcze na łąkach 
i miedrzaoh. Krajowe dzikie warzywa i ja.rzyay 
"ld'rzuci.Jiśmy dlatego, że od ludów południ;:>
~oh otrzymaHśmy tls:z lach e bnione jarzyny 
I warzywa ogrodowe. 

OgrOdowizny w starożytnym świecie 
Więk.lSzoŚć u,prawia,nych obecnie w naszych 

ogro'dach jarzyn i WdJrzyw pochodz! z krajó'" 
.'ródziemnomo.rskich, dokąd w bardw odl:og 
łych aaosach z06'taly przeni·esio.ne z Indyj, p~{. , 
sji oraz pó!n(){)llo-'Z,achodniej Afryki. Już w ~ta~ 
rożY'lnym EgilPcie uprawialTlo 'l.'llaJnem nam 
dziś ogrodowizny. Swiadczy o tym us,tęp Sl:ł
rego Testa:mellJtu (Biblii) 7. C'Zw8Jrtej O<:~i Moj
żes'Zd, w którym Zydzi, wyr'Leikaljąc na jedno
stajność pOlŹ:ywiooia w P u5tl'11l i, mówią: "Wspo-

• minamy sobie na lyby, któreśmy jadali w Egip
cie darmo, na ogórki, na melony, j na łuczek 
J na cebulę i na czosnek. A teraz dusza naszo 
wywiędła, nic innego nie majqc oprócz tej 
manny przed oczyma naszymi ... · Jeden z na-

. piww .na piramidzie Cneo?5a w Eg\pde (około 
2700 lalt przed Na.rodzeJliem Chry-stusa) w,y
mienia wyda,tki po'niesione na wyżywie,nie ro
botników ,którzy budowali tę piramidę. Budo
'Wa ta zaJ~rudThjała oJ' olo 80.000 robo,Łników 

i trwa la około 30 lat. Otóż w tych wyoa,tlka-ch 
jodyna lY'łJk:o pozycja Ind czosnek i cebulę dla 
wbolników wYlIlosi 1600 ta~enlów /ilrebra (oko-. 
ło 10 milionów złootYlCh w zło·oie) . 

OD EGIPCJAN, BABILOŃCZYKOW i KRE
TENCZYKOW przyswajali wa.rzywa ! ja'rzyny 
sta.rożytni Rzymiam ie i Grecy, a stamtąd roz
chodziły się one do innych krajów eu.wpej
ski ch. ISltn,iejące do dz.iś nazwy nieiktó.rych 
nas.zych om-"qn'wiz,n są tylko 'llniekszta.J.co,nymi 
JldlZwami greck'imi lub łacińskimi, jak np. ogó
rek od greckiego "amguria", seler - "s eli non" 
(gr.). ko,looder - , .. ko,ri.a.rnoln" (gr.). cebula -
"cElIpa" (laoe.), pory ...L. "ponum" (Ia<:.). Pewną 
iJość lIlowych jarzyn i warzyw nieznany.ch je
szcze ludom s·tarożybnym otrzymała Europa 
w wieku XVI z Ameryki, odk[ytej przez Ko
lumba w 1492 r. Z Ameryki otrzymaliśmy: 
zi~niaki, rom;dory, p ,,o rV'kę, slone<'zni·k o,raz 
"piekielny dar" tytoń. Rośliny te przez 
l-n6zpa,nię, Włochy i Turcję szybko rozpo
wszechniły się w calej Europie i pod koniec 
XVI wieku 7mane już byly w Polsce. Wszy
stkie u\Szlachebnio'ne rośliny uprawne są rezul
tClJt(,ID wielow'€Ikowej praoey róż,oY'ch ludów. 
W wytworzeni'll is'tniejąeych dz,iti odmialn ho
dowlalnych przyjmowaU udział I,ndnsi, Chiń
czycy, Babi.lońC'lycy, Egi,pcjanie, Kreleńczycy, 

Grecy, Rzymia,nie, Inkasi, AZJt€lkowie itd., a roz
po.czę'e przez nich dzielo prowadzą daJej na
F.tClip!!le poko,lo'nia 1"'17I<[e. Jest rzeczą cieka
wą, iż wszelkie rośliny użytecrz.ne j. ik 1;boża, 
warzywa, owoce, przyprawy i leki rnśEnne 10-
s'aly dokłqrh ie nn~~ 'no iU7- w cu,'p,h nie
zmiernie odleglych. Epoka nowożytna nic nam 
nowego w tym względz1e me dala, bo w5zy
slko, co było w pańslwie roś!lnI'lym wa,rtoŚ<:10-
wego, zostalo odłc.ryte i oce<nio·ne przez dawne 
pokoLenia. POSlPolite dziś' w PolsL'e warzywa 
i jarzyny południowe, jak: cz{.,s-nek.. cebula, 
OgÓ"kl, bob;k, k'lPl1s'ta. milrchf'w buraki zosla
ly przy'nieoione do Pohki z Wioch i Fmncji 
przez za,kony klaszto'rne. Sprowddze,n,i przez 
króLa polsk iego Bolesława Chrobrego w 1006 
roku zaJ<ou,nky, mianOWICie B"''Iledyklyni 
z Mo.nte Casiuo (koło Neapo·lu) i 1 Cluny (pod 
Pa.ryżem), osadzeni w S:e<'iechowie, Tvń<,u i na 
Sw. Krzyżu, zakładali przy klasztor'lch ogrody 
uż)"tkowe, w których upra,wiali orlywielZione 
z sobą z południa drzewa owocowe, wa,rzywa 
i rośliny lecznicze. W końcu XII wieku mie
liśmy już na ziemiach naszych ki.lkanaśde bo
ga,tych opactw (Lubień, Trzemeszno Mogilno 
I.ędzie, Winia'ry, Lubusza, CzerwiIisk), któ,re 
prowadziły w swych włośdalCh wzorową upIa
węrooU i r<Jślin. Z tych majątków klasztor
nvch r7.AT'nilta nasiona i AA,r17nn.'d 11Jiłnt'\~r ",",(hi-

ska. Oprócz kwia,lów i zbóż 'czerpala również I we, jak: pie'truszka, kop~r. milk. ćwikła, mM
rośliny ozdobne i leczni.~ze,. które do d~iś za- chew, ogórki, melorny: . W. rdcl~'1 nka.:h dworu 
chowały swe .nazwy la.cm;;.kl~ Jak np. hha - WlaJdysława Jagl·elly I kJrolowe] JaoWI9'l 'l lat 
"lilium", m<:,lwa/,- "malva", ruta - "ruta", 1388-1420 figurują codzienn? wydaJtk,i n.a. za
róża - "rooga", szal·wia - "salvia", tymianek kup tych ja.rzyn do s'lolu kroleW$klego. WIeJe 
- "thymus". Dzi~i lej dziaJalności klas'lJto- g!łJtunków tych jarzyn hodowano rówrueż 
rów już w końou XIV wi€ohl rozpowszechnio- w majątkach królew-5,kńch (d,lodia). a nasio'na 
ne były w Po'łsce rói.ne ogrodowizny po·rudnio- zaikupyw~m.o na rynku w Kra,kowie. 

Z ro·śliu amerykańskich, klóre zaczy.na; 
do1plero rozlPow.sze.ahniać w EUl'oqlie, WSiP Oi 

Syu-eniuo5tZ na'Sllępujące: Kukurydzę (PS.Z( ~ 
·turecką): - "Acz 1 u nas, gdy jq sadzą, w. 'I_ 
dzi' ale dla północnego zimna rzadko z - ) 
daje". Widocznie p;erwsze kukurydze w J '
SCf' byly 'póżno dojrze,wającymi odm.iaJn 

Ogrody królewskie i magnackie 
OPROCZ OGRODOW KLASZTORNYCH do 

rOZ1j)oW'Szechnienia się w PoJsce poludniowych 
jarzyn i owoców przyczyniły się ogrody kró
le'wskie ! magnackie, na rozwóJ których od 
,poc.zątku XVI wieku wywiera ogromny wpływ 
ogrorlonictwo wloskie. Mianowicie żo.na 'króla 
Zygmunta Starego, Bo,na Sfo.rza, przybywszy 
w 1518 roiku z WIoch do Pols.ku, przywiozJa 
z sobą licznych dwo,rza,n Wlochów - urzęd
ników i specjaJislów. Królowa BOIld byla bar
dzo mądrą i dziel.ną kobie'tą, która wprowa-clzi
ła wzorową kul·burę roLną w swych licwych 
majątka.ch i wlościach. SpTowadzeni przez Bo
nę kucha,rze wlos.cy zmienili- trochę kuchnię 
polslką, wprowadzając w)<kwintne jarzyny 
i prz)"pra'Wy, a oqrodnky zaq:lfowadzioli w ogro
da.ch roz.powszeohnione we Włoszech jarzyny 
i przyprawy, które od tego czasu zaczęto po
wsze,chnie nazywać "wlo;;,zcl}"Lnami". Zna.ne 
jest powiedze·nie: "Selery, pory, kalafiory 
a każdy prz}"Lna, że to wło,szczyzna". Jak to 
się często zda,rza, te nowości k'llliururne i OWO
dowe ll1ie 7maj-dowaly początkowo należytego 
U'lncuma ~ 5ympa~i,j. Bo o'to co pisze o Wł;:>-

Warzywa i 
NA POCZĄTKU XVII W. mieliśmy w Polsce 

pra wie wszystkie Ulprawiane obecnie w ofJród
kach wa,rzywa i przy,prawy, a dziś jedynie 
z,większyła się tylko liczba ich odmian. Prze
downie, rozmai·to'ść gdllu,nków ulegla zmniejsze
n'iu i nie znamy przeważnie już paste.maku, 
kuc7Jmerki, giem, lebiody, które c.zĘ}sto figu
rowały na s,tołach nas.zych prwdków, zwła
szcza ,w olkresue !postu. Nie,k,tóre z da,wnych 
przypraw spotykamy dziś tyl'ko w aptekach ja
ko :zioJa Lecznicze, np. rutę, szałwię tymianek. 
Oto co mówi o rude profesor Syreniusz: "Nie 
tylko ruta do lekarstw rozmaitych wchodzi, ale 
i do potraw rozmaitym sposobem używana 
i przyprawiana. A lo dla mdłego wzroku, kió
ry ba,rdzo posila i bystrym czyni, Przeto zlot
nikom, zegarmi.~/rzom, snycer:zom i innym, któ-

chach w Polsce w roku 1568 Marc'n Bielski 
("Rozmowa n.owych proroków"): 
"Pierwejci tu tych W/ochów nigdy nie bywolo, 
Franca' ,piżmo, sala/a, z nimi to nastala. 
Owy pludry opuchle, pończoszkI, mos/ardy, 
Niedawno to tu przyniósł wioski naród hardy". 

KdJI'Czochy i szpa.ragi nie podobały s.ię rów
nież naszym przodkom, ja,k świa,day l.Is.tąp 

z dzi·ela pt. "Zielnik" krakowskiego profesora 
Szymona Syremiusza (1613 r.): "Karcioki abo 
Arcioki... sie;q w ogrodziech nie tak dla ozdo
by jalw dla brzuchowej rozkoszy i lako ci. Do 
chciwego i łakomego używnnia przychodzą 
szparagi, gdy na wiosnę z ziemi kielkami i szo
sikami wychodzq, których sloly obżarlI' i pOli
slde, uwarzywszy z oliwą, z octem plZyprawiw
szy chciwie używają: nie względem krwi prze
polerowania, ale niesy/vm brzuchom dogadza
jąc." Dalej jednak przy o'pisie S'l'pałragów mó
wi jednak Syren';1l5z: "w kiszkach bolejqcych 
jest osobliwym lekarstwem i pokarmem. Mocz 
nadprzyrodzenie zatrzymany pędzi. Piasek 
jak z nerek jako z pęcherza i inne muliska wy
wodzi", 

przyprawy 

O fasoli czerwonej, zwanej turecką orzy,ta::.ly: 
"Nasi Polacy zowiq go Bobem albo Grochem 
turecldm". Pomidory ("Jabłk.o miło~i" 
"w ogrodach bywa flancowane i tegoż roku 
owoc czyni. Używają niektórzy tego owocU 
jako w ilych jagód (to dziś ovnacza- ba.kłari:dII1) 
z pieprzcm i solą w oliwie smażąc". O sLo
lloczniku JMI wzmianka: "ZieJe lo jest pięknI'! 
w ogrodziech, ja kom ja je widział u J, M, P. 
Mlko/aja Firleja, Starosty Kazimierskiego 
w Beiscach. Czynia z niego do slolu smaczniej
szą po/rawę nii karcioNy i 8zparagi, prątki 
młodych list/tów i kosmki zgoliwszy, z solą, 
oIJwą i pieprzem na ruszcie przypiekłszy". 

ziemniaki-chleb powszedni ludności 
NAJWIĘKSZEGO PRZEWROTU w [lą5zy:n 

odżywianiu, zwłaszC'la malS ludowych, dokoU1a
lo wprowadz·enie ziemniaków, ·k.t6.re elaly sią 
chlebem porw5zedniM na5zej ludności. Ziem
n:! alli: i trafiły do Europy już w XVI wieku, aJe 
trzeba było pra/wie dwulS~u lat lIlim siq na do
bre r07.1porwszE'chmiI y. Już .koról Jam Sobi..eelki ką
'lal uprawia': ziemnia:k;i w swych og.rodach, alo 
podawa.no j~ na stół ... go,towa,ne z Cle rem i cy

rzy potrzebują do su/)/eln} ch rzelll/osł bystrych namo!'lem! ZIemniaki i k<.l;pusta są UZJŚ dla n ~ 
oczu, w trunku, potrawach i przysmukach uży- najwl\żniej-srzymi wa,rzywa,mi, Y·tóre w o resie 
wać jej dobrze." zimy zilo.pa'truja lIlasz u'trój w 'WHam'nę C, 

'Wspomniane dzieło Svrcnill~7'l ,ZielniJ(', Kto ma liemn!·aki nie boi s.ię głodu. Po Twm_ 
wydame w 1613 roku, jGst bogalą kopruln,ią falk- cach my Polacy jes-lesmy naj'Wa'i:.nie'jszymi pro o 

tów dla bOlta,nuka, ro,lnika, a prze-de ~.zystk.im dl/cl',n,tami i 7. ia<lnr.za'illl ziemTIllillk.iJw, 
le.k:aJrza. Z dzieła SyreninoSza dowiadujemy sj'ę, W wieku XIX wars.twy zamo.:im,icjsze Z.l!JCZ!;

że ~raków i Zioemia Kra,koWo&ka były w końcu Iy zunieclbywać wa.rzywa j rprzyp.rdJWy roślin,r" 
XVI wieku Illajwa.żniej.szym ośrodkiem kultll,ry w swej kuchni, oddając pierws,zeństwo IProduk
ogrodniczej 'W Polsce. Np. pI'7.y szpinaku, któ- tom zwierzęcym (mięso, jaja, nabiał), ws.k4l k 
ry ,zosta·l eprowad.10'lly do EurO'pV z Persji przez czego w7.Tosła i.!oŚć różnych ci€orpień ;na QLe \\ -
Ma,urów w IX-X 'wieku, a do Anglii trafił dliwej pp mia,ny materii. Dopiero neJkil 
w 1568 TOk.U, znajdujcmy u Syrenu5za wzmian- o wHaoro;'na.o:h i gosrpoda.ree minemlnej lI1asze
Ikę; ,:Sżpinak tiele w Krakowie dobrze nam zna-, go 'Ustroju zmusiła nas do rewizji lIlaszych po
jome, rnclzie nie tak ... w ogrodoch tylko bywa glądów i pTzyzwycza jeń, dzię'i czemu 'taczv
siany i flancowany do używania pospolitego." naoroy się mów in:teresowac: ro.lą jałrzyn, W' -

O zd!ponlnia·nej dziś kuczmeroe (mięsi·:;;t., i słod- rzyw i owoców w n.aszy;rn ccrlzi,en:nym życ·u, 

p o uczaj c a hi t o r i a. 

il 
III 

I Ja f a c s a 
Dziś film .tl·accL:ski trudno ujrzeć na ~l'al1- tilYl10 v;'eh atn:!)'J'kali;,kicł"j, ~-tórzy są dziś w 

cuskim ekranie. Jak to być może? zapyta nic Holly'\'v'l na indekslC Jako podejrzani o 
jeden z naszych czytelników. Przecież pod "komu'LslYl:Z'1I''' s~ mpatie i poz~dwieni pra
względem poziomu . artystypnego, techniki i cy ~,l.ei. . "~h'l'YKo.ńskie trusty fIlmowe. 
wielu innych zalet film francuski zdobył sobie Tak jednak Jest. Film fra,lI:uski zostaje 
od lat jedno z czołowych miejsc w produkcji obE'cnie pn:ep<;tlWlly ~ ekranów ' Paryża i in
filmowej świata. Film amerykański, acz dys- nych miast FranCJi JeRt ID w:'rlllkiel.l układu, 
panujący najlepszą techniką, przedslawia w jaki zawarł niedawno ,Hemler BLum z Byr
swojej masie nędzną szmirę i pod względem nesem, na pocstawie ktÓJY60 mm ameryk"ń
ar:ystycznym j.est o całe nie~o niż~zy o~ ~il- I ski uzyskał prawo WUH1 '.:.i.l ' p 'Z;Y-NOZU do 
mow francuskich artystyczllle, me mowląc Francji. Dziś .dla och,'ony i."d.!l':t.sklegu pri.c
już o sfronie moralnej i ideowej. Nie wspo- mysłu filmowego mIlożono na klda obowią-
minam. rzecz prosta, genialnych. wrc;cz insce- zek wyświetlanid ' filmów francuskich co 
nizacji Charlie Chaplina i niektórych wybit- kwartał przyndjmniej przez 4-ry tygodnie, 
nych postępowych reżyserów aktorów gdy przez ~-ć tygodni muszą iść filmy ar.-,ery-

kańskil'. ,l\lc ten nakaz nie jest prz~strzegany. 
Znaczny odsetek I~in francu!)kich nie w:cta
wia w ogóle filmów francuskich, bo oplata 
za dzierżawę filmów amerykańskich jest o 
wiełe tańsza. 

Tylko w okresie od październil.a 1047 r. 
IN kinach lrancuskich vvystawiono 209 filmów 
amerykań,'kich. Korzystając z ul-ładu Blum
Bl:rnes, trusty ameryl,:l!"tskie zalewają ekra
ny francuskie swoją tanią tandetą. 

Wynik jest katai'trolalny dla Francji. Naj
iepsi. reżyserzy i aktorzy filmowi pozostają 
bez (Jracy. Tysiqce pracowników przemysłu 
filmów ego poszlo na bruk. Fral1Cmlki prze
mysł filmowy nic mo!.c wylrzym;;{; jtonku
rencji amcrykat'iskie.l, skazany jest na zagla
de:. Fakty powyższe pcdaje prawico\~ y tygod_ 
Ol kparyski "L'Ecc.nomie", który trudno po
dejrzewać o anlyamcryka,':;:};ie ~zy (';lt;}-api-
1':IiiStYCZllC tenden.:jc. 

ArCheOlog-a Odkrywa tajniki przeszłilśCł 

owe radzieckie 
Mooskiewskie Muzeum S71uki Pla6tY':21;ej 

im PUJS,7Jkina, ws'pólni·e z In.s'tytn'Rm K'l:~'lrv 
MdlHria.Lnej AkadC'mii Nalllc ZSRR, wznJW I~ 
przerwa,ne przez wojnę POSZUk'l'Na,n a alfcl1~')lo

gicz'lle na Półwyspie Tamańskim w ol<i)lkac:, 
Kerczu w miejscu, gdZIe znaidowała ~:ę sto
lica starożylnego cesarstwa Bo,forskiego 
Po.ntik8!pen. 

Cesars'two Bosforskie powstało w VI Wieku 
przed naszą erą z założo.nej 11a brzegac'" ue 5-

fOifU (cieśniny Klmme'ry jskiej - obeonie Kier
czeńskiej) - starogreckiej Iwloni~. Dzięki plC:
CQm ~oszukiwawczym udillo się odtworzyć 'l3-

rys kiJku fragmen l' w starożyt,nej stohcv z e})c
ki II - IV w'pków n3'57ej ery. 

"0 ". 

Inna wyprawa archeo·logiczlTla w roku 1~46 
przep.rowadzała na Krymie prace badaw<::le ·ua 
terenie Neapolu-Scy·t visokiego - stol\cy pcłń
,,>twa Scytyisk;ego, które istnialo w ok',-sie 
VII-II wie.ków przed naS'lą erą, w półnnc.ne,j 
częici kra,iny PonlYJskiej (n.ad morzem CIO:
nym). 

Znalezriono tu zachowane części 'nj,ej'Jkkh 

Czytajcie .. Głos Robotniczy" 

Przytoczyliśmy hisk·-:" U,,1,' f.; .l...Isd;ie·· 
go, bo jest ona cl!araktCl'ysL)l;Z:'jlll przy

'nurów, ,''<Sit,,] Vl"Jol" I uJ:""..", '].ny<:I'\, :nll 2.G·a czynkiem do tego, jak wygląda ,.PU1I1(;C" orne 
i globow.:c .. HIDstwo w\'{obliw ztllty~;h o w,el- rykańska, jak \V prakty .. e plan Marshalla 
hej warlo ,c,. mnnc·ty, oro.1 I .l-ledmi )~y co- porlkopując suwerenny byt kraiu, kfóry jeJt 
J;o;e.ThnegC' I1Zy ku. zdany na łaskę giełdziarzy ameryk;'lńskich. 

~kowe 

-------------------------------------

vi adoUlości o Związku 
Nakładem wyrlawnktwa "Praga Wojskowa", wzylędem terY'torialnym i lndnościowym, j,..'{ 

jako tom I sen.1 ., Informator Pows'Lcchny", uka- i pod względem rozwoju prZe1ll1"slowe,;o i ob· 
zala się bardzo pO'lylc",ma książeC1ka p. tyto [ilo·ści bogactw nalnralnyoeh. OCZ} wlicie, Mo 
"Z.S R.R. w cyfrach", zawierająca najważmej- pragnąlby pOZlTla.ć. tnk,tow?ne w. b ra,S7U·l'7,c za-
sze wiaci()mo~C'i o Zw ą'Lku RadT.ieckim. \ gadmema bardzle1 szczegoło,~'o 1 rodagle,. te~ 

. . uzupełm lej Lekturę mn "llll on a"{lWaiP.l'aml 
Jest to praca. 0_ cha:rakteru> :,a!o,rmacYJno~ z danego zakresu, których sno o llkaz3Jo 6:, 

statystycznym ilu. trowa,na obfiCie malpaml ostatnio na pólkaoeh ks.ięgabk.!ch (uw'l.dzc za
I ,:""krc. ami. I'.ro'~f tel,st po<;zczególnyeh r~z- intere~owalll\"ch Olożemy polc'Cić 'Szereg wy
dz:alow Za 7 najilm'o czY'el~lka 'l geo,9raf1 ą, dawn;otw "Książki"). 
ustroje'l'~, pnennv-I.ern, rolnIctwem, OSWI~lą, Książec'lka, o której p:;;:zem y, !'C rości 50-

kulturą I. armili ~vnązkll Radzl'N·k lego. Spocja,l- bie pretensji do calkow!'tego wycz(',;[pa.r.ia po
ne r?ZdZlały P0"Wlęco,~e zosta.]y pewnym za- msanych temalów, może jednak ,>')rln C z po
~adll1e,nJoom blezą.cym Jak np; c.ZW<lrty (powo- wo.ozeniem zadanie !Tlałłej, poclręc·lIlcj c'I1qklo
JeIliny) plan plęcl0letm , nowe Q·srodk'l prz€om,y- pedli s.praw radzieckich, dosla ('zaj'lcej odro
słowe, g0·spodaTka radzlecika w Arktyce 1 m. wiedzi na zasadnkze i najglóvrn'ejsZ!l pv.fan!8. 

Zespół tych w6"lystkich informacji, związ- Taki niewątpliwie był Celi jej alltorów [J:Lir! I 

łych 1e<:2 do~ładny<:h, daje Thale)yte pojęc:e S. Bojko. W. Kabick.i). którny z powob 1it''!I 
o ~otedze ZWlli'ł7ku Riltizi.eckieoo ZaTÓW\ILO Dod wvkn"ali podiete 7il.mieJ'7.BTI,i .,. D. L" 
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2 t Łodzi r ez dysk s·· W Zw"a kac~ 
W d tk' 2 "I" d 99 "I"' D f" 38"1 ł . . . k d t ZawodOWYCh y a, mi lar y mi IOUOW zł. e ,cyt 9 mi" z. pokrytą dotaCje I re y y -

Urząd Kwaterunkowy nic będzie więcej unievlażni at przydziałów IIKM Zarząd Zw. z:!~~~~~Esam. 'leryt. ! Użyto 
T" M'czoTaj odbyło się pierwsze w tym roku miastu. Budżet ten zostal przyjęty bez dy- STYPENDIA IM, DRA WIĘCKOWSKIEGO Pub!. w Pols,:e, Oddział I w Łodzi zawiadamia 
plenarne posiedzenie Miejskiej Rady Narodo- skusji J odesłany do Komisji Finansowo-Bud- Na~tępnie z,referowano sprawę ufundowa- że zebranie pracowników 'Nydziału Komuni-
wej. Na; 'W5tę;pie radni uczcili chwiJą milczenia żel owej, nia 5 stypendiów jm. dra Więckowskiego dla kacji odbędzie się w niedzielę, dnia 18 stycz-
pamięć ZIDaJrłego radnego z frakcji PPS - Mie- W dalszym ciągu obrad podwyższono po- słu-cha,-czy wydziału humanis.ty-cznego j medycz- nia 1948 r. o godzinie lO-ej w lokalu własnym, 
czysława Stawsikiego. dMek od poSÓw o 100 procenl. nego, każde w wy&Okości 20 tysięcy zł roczme. przy ul. Wó!czaó.skiej Nr 5. 

W komunikatach prezydi'llm MRN upowa'Ż- WYNIKI KONTROLI DZIAŁALNOSCA NKM Radny, tow. Wachowicz, wypowiedział się za UWAGA SZOFERZY, ZATRUDNIENI 
lIliło !Prezydenta mias,ta, to'w. Eugeniusza. Sta- I Nooltęjpnie Tadny, ob, Tyc, zlożył eprawozda- Uoahwaleoniem tych stypendiów Radny, tow. W KONFEKCJI! 
Mińskiego, do podpisania weksli krótkotermi- me z koniroli dzialalności Nadzwyczajnej Ko- BThrski, w imieniu frakcji PPR zgłOSI;! wn.iosek, Związek Zawodowy Prac. Przem. Konf.-O-
1l7owych na ikredyt dla Zarządu Miejoslkiego misji Mieszlwniowej w Łodzi, u<tóra w lis-topa- by stypendia im. dra Wię-ckow'5lkiego były pod- dzież . zawiadamia, że w dniu 18 bm, o godzi 
IW Banku Komunalnym, dzi·e ubiegłego ro,ku zakończyła Slw'oje urzędo- wyiszone do wysoikości 3 tysięcy zl micsięcz- nie lO-ej. w lokalu własnym przy ul. Trau' 

lNast~nie radny, 1ow, KaraczeWSlki, zgł<>s.ił woamJe. Komisja Ko'ntro·li stwiprdzila, że NK 1 nie, pOllliewalŻ 20 tysi.ęcy zł rocznie jest sumą gutla HI. 4-te pietro, pok. 410 odbędzie się 
'Wniosek nagły, alby miesz,k a rui a pracownicze "kontrolowa'ła 8 tysięcy mieosz,kań i przydzie- zbyt małą. Wniosetk radnego BurGkiego został zebranie szoferów zatrudnionych w poszcze
d Tobotnicze, ikorzystające wyłąc:z.n.ie z kurne- lila ogółem 4883 mieszkania lokarskie dla ro- przyjęty jednogłośnie.' gólnych zakładach pracy podległych Zwią-
llek gazowych, zwolnione były z reglame.rutacjoi dz'iln pracowniczych oraz 1615 mieszkań &ub- Komls'ja Kontroli Społecznej z,dala spJ"awo- zkowi. 
gazu. lokatorskich. NKM s,pełniła swoje zadanie, zdalllie z dokonane i kontroJi zamknięcia bud- Kierownicy transportowi proszeni są o za-

Radny z SP, ob. Grooszyński, zlożył i,nterpe- gdyż zapewniła mieszkania licznym rzeszom żetowego na Il"ok 1945-46. Sprawozdanie zo- wiadomienie zainteresowanych. 
la-cję w sprawie kredytu, przy-z-uanegQ na ludzi pracy. sta~o przyjęte bez dyoskusji. Z uwagi na ważność obrad, stawiennictwo 
przedszkola Caritasu w roku ubiegłym. Kre- W związku ze sprawozdaniem radnego Ty- Radni uabwaJili nal5tępnie przymusowe ubez- wszystkich kierowców obowiązkowe. 
dyt ,ten dotychczaJS jes.zcze nie został wypła- ca zabrał gł05 radny, tow. Burski. Poniewa,ż piecz,e.nie od g,radobicia na terenie Wielkiej KOMUNIKAT 
eony, do Związków Zawodowych .napływają s.kargi, Łodzi, o,raz prnejęc.ie przez gminę i skomaso- Zarząd Oddziału Nr 2 Dziew,-Pończ. zawla' 

BUDZET ZARZĄDU MIEJSKIEGO że obeany Urząd Kwate'run.kowy uniewa~ma wani,e KEŁ i ŁWEKD . darnla, że w dniu 19.1.48 o godz. lS-ej odbę-
~ Po przerwie gł0'5 zabrał Prezydent Miasta, przydziały NKM i \vpro'N2dz.a chaos w sytua- Na Ulkończenie z.ebrania przewodniczący dzie się zebranie Rad Zakładowych Dyrekcji i 

'low. Eugeniusz StawU Iski, który w swoim -cję mieszka,niową, naleiŻy p0'Przez o,dpowied- MRN, tow. Arrdrzejak, zawia,domił zebramycn Kierowników Oddziału dla Kombinatu Nr 3 l 
6zcze.gółowym expose omówił wszystkie pozy- nie installlcjp. elpow"c!'lwa_ć, by pozostawił on I o uroczystym posiedzeniu MRN, które w -zwią~- wszystkich podległych pod Kombinat Oddzla
.cja budżetu Zarzqdu Miejskiego na rok bieżq- w spokoju lę część ludności, JUóra otrzymała iku z Tocwicą wyzwolenia Łodzi odbędzie SIę łów, przy ul. Zachodniej 70 (w dawnej firmie 
cy i podkreślił różnice z budżetem za rok ubie- przydziały od NKM. dni<l 19 bm. o godz. ta-tej, (m. z.1 Kublik). 
gły. 

. Glob"alna suma budżebu adminiskacyjlIlego D zlep> je jed"eQp u'eo§zenio 
( inwestycyjnego w roku bieżącym dwukro,t
lilie przewyższa budżet z roku ubieg'łego i wy
nosi. 2 miliardy 99 milionów 399 tysięcy zl. 
W ibudżecie tym przewiduje 6ię deficyt w kwo
cie 938 mi1ionów zl. Na pokrycie tej sumy Za
rząd Miejski stail"ać się będzie o dołacje pań
stwowe i !pożyczki z Samorządowego Fumd-us:zu 
Pożyczkowego. Dotychczas ty,tułem dota-cji 
~ ikJredytu Za.rząd Miejski uzyskał p.rzeszd:o 317 
milionów 'Zło,tych, 

Głównymi !Inwestycjami w roku bieżącym 
hędą: rozbudowa sieci wodociqgowej, wydatki 
na udoskonalenia techniczne gazowni 
w obecnym ,roiku będziemy mieli o 30 ty6iElCY 
me·trów sześciennyoh garo na dobę więcej, niż 
w Toku ubiegłym, rozbudowa Rzeźni Miejskiej: 
będzio możn.a w nowowybudowanej haJi dz.ie<n
lI1ie ibić o 1200 sztuk bydła więcej, niż w roocu 
ubieglym. • 

Na hapilalny remont domów czynszowych 
Zarząd Miejski przeznacza 'VI' tym roku 40 mi
lionów 'Złotych, czyniąc jednocześnie sta,ralllia 
o Iwię:csze kredYity. 

"\V roku ubiegłym rozpoczęta będzie rów
nież budowa Teatru Narodowego. Tea,tr ten 
1, dz'c obliczollly na 1500 miejsc, aby mógł słu
żyć. ja', .najszerszym masom 'Po uisikiCih ce
nadl. "\V marcu zostalnie oddalIla do użytku 
Filharmonia, na którq przeznaczony jest kre: 
dyl w wysokości 11 milionów złotych. 

N'l budowę no,wych nawierzohni ulic Sta
Ji.na i RzgC"lwskiej przeznaczono rprzeoszło 33 mi 
liony zł. Na hudowę :nowych sZ'kó! pow50Zech
nych - 70 milionów zł, 

Nowy budżet inweSltycyjny jest dowodem 
nłębokiei troski Zarządu Mie}skiego o pocLni.e
~if'n:e pod l~a,żdYm ~.".zqlędem stanu n.aszego 

ag • ISYJny z d r 
II 

- "Hallo, czy Przędzalnia Odpadkowa stał ten 80 kilowy, szerokości 30 cm pas trans I misję, da się też bardzo szybko naprawlc, 
PZPB Nr 4? Tu mówi jnż Janicki. Proszę oby- misyjny, Pas ten pracuje już od trzech mie- Na przykładzie przędzalni odpadkowej 
watelki, chciałem u was zainstalować tytułem sięcy. PZPB Nr 4, gdzie pas pracuje już cd 3-ch mk 
próby pewien wynalazek". Tak się to rozpoczęło. Dnia 16' bm. wydział Przemysłowy ŁK PPR sięcy, widać, że pas jest stosun~owo trwały, 
Inż Janicki własnym pomysłem, i pracą wła- przeprowadzil inspekcję w przędzalni odpad- nie wymaga częs.tych napraw, puszcza w ruch 
sny ch rąk wykonał kilka szeTOkich pasów kowej PZPB Nr 4 co do pracy i użyteczności 3 selfaktory. 
t ransmisyj nych z małych odpadków skóry. Pas ~owego pasa. D~ )e<l0 zalet należ,,;,! tal~iość - Podobny pas produkcji iuż. Janickiego pra 
wygląda iak wycieraczka do nóg, sporządzona Jest on w przybhz~mu czterokrotme :anszy od cuje i w PZPB Nr 3 od 5 miesięcy, Konstruk 
z drobnych kawałków skóry, złączonych że- normalnego,łah:a Jest jego .produ~CJa, wyk?- cia jego jest nieco słabsza, niż w PZPB Nr 4, 
laznym bol::em. Tow. Franciszek Dominiak - n~ny b~wlem. )~st z odpadkow skory,. p.as me tym się tłumaczy jego stosukowo znaczne wy 
k_l_'e_r_o_w_n_i_k~p_r_z~~_z_a_l_n_i~o_d~p_a_~_-o_w_e~j,~_w~y_k~o_~~y~-~ś_ll_z~g_a_sl~ę~, _~_l~~_l _c_z_e_m_u~p_o_ru_s_z_a_s_ry~b_cl_e~J_t_r_a_nsdą~~e~i~~o~~.~erow~ru~u 

Ku uwadze Rad Zakładowych 

Pomoc d a rodzin pracowniczych 
Jćllk już podawaliśmy do wiadomości, Wy- , paczka żywnościo~va wartości około 700 zł. 

dział Opietki Spolecznej przy Zarządzie Mlej- Pomoc udzielama jest na podstawie bezpo-
51kim w Łodzi, za pośrednictwem Od~ialów "red'nich jnformacji z fabryk, gdzie Rady Za
Opieki Spo,lecznej przy Staroslwach Grodz- !;.Jadowe obowiąz.a.ne są w,.;kazywać polrzebu
kich, udziela pomocy materialnej, obejmującej iących tych zasiłków, 
dotychczas okolo 600 pracujących rodz.in, któ- DOltyehczas :zainlteresowanie tą akcją wyka
ryeh górna granica 'larobków nie przekracza zują tyJko Rady przy niektórych fabrykach czy 
5.000 zł miesiElCzm'{>. W pierwszym rzędzie insty tucjach. Byłoby jednak rzeczą bard'lO 
uwzględniane są w tej akcji pomocy matki- wskaza,ną, aby ta akcja api~ki S,połecznej mo
wdowy z dziećmi, a w lfIas,tępnych etapalC'!l ma- ~rła rozszerzyć na wSilyos.tkie, istoLnie potrzebu
lo zaraJbiający pracownicy, W zaleiności od jące pomocy J"odziny. 
potrzelb, formy Ipomocy są różne, tak samo Tam, gdzie do,tychczas 
róż'na jest wysokość wyplacanych zasilków; s.prawą tą nie dość czujnie 
W zaos.adzie jednak za,pomoga na dzie·cko nie one czym prędzej pOIprawić 
nrzekracza kwoty 400 złotych miesięcznie plus 

Ra·dy Zalkładowe 

się zajęiy, winny 
to niedoua;trzenie. 

(Szczep.) 

w PZPB Nr 3 stwierdza _ "pas pracuje dobrze 
1 pewniej niż jednolity, łatv,ro go naprawić, 
łatwo go zrobić z odpadków skóry. Za bar
dzo się jednak rozciąga ". 

Dowiadujemy się r6wni",ż, że inż- Janicki 
- łodzianin - wyprodukował podobny pas 
dla jednej z polskich kopalń, wagi 2-ch ton. 
Pas ten pracuje bez zarzutu. 

Co już teraz można powiedzieć o tym pa
si,,? Po pierwsze zdaJe on obecnie egzamin 
swei użyteczno~ci - w PZPB Nr 4 dobrze, w 
PZPB-Nr 3, nieco gorzej. 
Najważniejsze - pllS pracuje, jest tani, łat

wy, do produkcji, a wreszcie może jeszcze być 
ulepszony. Inż Janicki przeprowadza dalsze 
doświadczenia. Trzeba eksperymento-Nać 
tego zdania jest wynalazca, 

W interesie przemysłu pols:dego leży, by 
Centrala Zaopatrzenia Przemysłu włókiennicze 
go udzieliła pomocy inż. Janickiemu w jego 
pracy. Nowy pas segmentowy, tak brzmi jego 

7i"Aro/l.inu winną b.,ć nie t",,,o dobre _ nIe i ".ięhne ! nazwa, może zaoszczędzić w przyszłości milio-
. • -, - ny, a nawet setki milionów zł. Rozwój pro-

RS ~ wio' k-lenn-leIU'a t kA ch wylworo'w dukcji tanich i dobrych pasów ~egmentowych U . A IW Y ~ swy nie można pozostawić własnemu biegowi i uza 
• leżnić od prywatnych możliwości inż Janickie 

Zgodnie z noworoczną zapowiedzią gen. 
dyrc!{tora CZPWł., cb. Wendego, przemysł 
włó:denniczy przystąpił do szczegółowego roz
praco-.v;:.n:a zagadnień, związanych z podn ie
rieniem poziomu estetycznego pracy desenato
rów! 

Dcsenatorzy to pracownicy którzy zajmu
h Slę uldadaniem przyszłych wzorów zwanych 
popul.unie deseniem tkanin. Praca ich wy
ma-::;a "'ielkiego wyczucia artystycznp.go, sub-
1elno~:::i estetycznej i smaku. Jednocześnie 
zmusz;)ni s~ oni brać w swej pracy pod uwa
f'~ zarówno warunki produkcyjne (surowce, 
bGrwnlki itp.) jGk i możliwości techniczne. 

Dcse:ntol"zy mają przed sobą piękne role 
do popisu. Od ich pomysłowości i lJolotu zaleo 
ży llic łyl!io zaspokojenie potr zeb cstoiycznydl 
!'O;lSUl1.1Cnta VI l,raju, ale i łloz~'cja naszego 
,.l"1ók!ermictwa na rynkaCh międzynarodo
,yycl1. 

Min. l\Iinc oświadczył niedawno: .. Rynek 
sła.;~ SiQ coraz bardziej wybrednym. l\Iinęły 
czas:'. l~;cdy byle metr materialu stanowił te
go redzaju niewidzialny cud, że 'był przyim,"' 
V,any z największą radością. Nasz rynek in-
1crcsujc siG teraz jakością, c1eseniami, modą· 
Ludzie chq się nie tyUco ubierać, ale ubie
rać łaC:nie i mają rację"· 

SI owo te są dowodem, że sprawa podnie
f!lenlu noziomu estetycznego naszych wyro
bów włókienniczych dojrzała już całkowicie, 

Dlatego też na dzieli. 16 s tycznia rb. 7WO-

" :3:TO PIEnWSZY 
13 st.ycznia wc współzawodnictwie mię

dzyIabrycznym \'l przemyśle bawełnianym 
pierw~ze miejsce zd00yly PZPB w Ozorkowie 
OSiągając w przędzalni średnioprzędnej 120,4 
proc.. VI przQclzalni odpadkowej 139,6 proc., 
a '" t I,ałni 10:1,5 proc. 

Następne miojsca zajęły: PZPB w pahia
n:cGlch, PZPB nr 16, PZPB nr 8 oraz PZPB 
pr 7. 

Na.islaps~e wyniki notują: PZPB w zgle
nu Tlt· (; M"7 :PZPB nr 1). 

łana została konferC'l1cja resenatorów i ry
sowników przemyslu wlóhennic7.cgo. Celem 
ki będzie omó",Jci1ic zagadnieó., zwiilzanych 
z usprawnieniem desenatorni i rysowni 1l0-

szczególnych zakładów włókienniczych oraz go. Spodz:ewamy s:~, że wynalazek pasa Te
racjonalne wykorzystanie pracy desenato!ów. gmenł_owego znajdzie czynne poparcie insty'm
Na konferencji wygłoszone zostały referaty cji zaintersowanych w szrrokim z~st050Will';U 
przez delegatów dyrekcji branżowych. I tego pasa. (D~) 

~ ..... COl ....... WiU .-.c:wa: ........ :At • ~ 

Ni~fo!"!unna reforma sprzedaż\' Ulgowych b Hafów do 1dn 
,..~ .nI I!~ ,~ 
~~ F. A al pró y , 

:EQda zniesienia te! n ieudanej inowacii 
CI 

O~~ZZ 
\Vprowadzrna nUI,z C~:ltralny Zarząd Kin' do zWiększ()nia wpływów p;cnię:i.nych "Film'J t.ylko 20 tysięcy i mimo to natrafia na trudno 

tytułem próby na jf'd~D miewlc t.j, 'ld l-g0 Pols~iego" . ści przy ich rozplOwadzeniu, 
do 31-go stycznia 1048 r rcor!lanlz~cia S[HZe- Postulatl~ szerszego. ofw~r~:a b:a."1 k.,r, uld Trudno howiem robotnikowi na kilkanaśrie 
daży biletów ulgowych dla ludzi pra~y za- klasy praCUjącej ŁodZI ta me.ortunna r~rO"'la ,. t a kilkad.ziesiat dni naun:ód zdE'c" 
' I'oclł lk·· . l" P " _. fakt 7.·e no'v'! sy .cn nlwe n . ' l - J 
.v a Ci! OWICIe. me spe nIta. 0J?llJaJąc JUZ . '. '. ,.' . . '1 do;'vać się na ten lub inny film. Kto zresztrl 

\IV lej sprawie zabierałiśmy już głos w jed stem w rzeczywIstości oqramczyl Ilosc mIeJsc. ':, ..." f'l t " , 
d . h " dl l d . d J '" . dz:iosj" <eJ' dawnego qwarantu]e, <oe w mledzyczask l m en l,e 

nym z poprze 1ll.C . numPTow "Gl0~U", _ a u Zl pracy ? elL~leJ . -: "'.. ze'dzie z- ekranu? Skąd robotni:( mo;;et ,de-
ObserwaCJe, Jakle przepr.nvadzlła lodzkn stanu, trzeba stwlerdzlc, . ze l. tel ,zl1lkomel d J , 14 I . od określonej z '16r y 

OKZZ w kina.ch loC/uje h, ostra krylyka ze I ilości biletów ulgowych lobolmcy lodzcy wy- zldec., cZYb~dP .. za. '-ł <'c!lzlas by o'oeJ'rze'ć upra'1-
t b 'k' d d k" t . go Z1111e "Zle mlo, , s rony ro otn: ·ow po a rescm nowego syste 'orzystac me są w same. - . n 2 

mu zaopatrywania łódzkiej kla5y pracującej Świadczą o tym chociażby ~astępuią('e da.- mOlly ) m, 
w ulgowe bilety kinowe - wykazał', ż" o- ne. Związek Zawodowy Włokl1\arzy w ł,odzl, NOWY rozdział hiletów dopro;vaelz] ch na
bzcnie wvkorzystanie hiletów ulgOWYch do któremu w zasadZI€' według nowego systemu radoksalnej sytuacji. "Ogon'd" w kina:h p L)' 
kin łódzkich natraliła na powi!:lne trudnolici i rozdzielczeqo przysług ;Je w sI vczn:u hI. 100 l-asilch z "biletami norrnalnymi" w~")dn'aia 
co najwyżej nowy ten system przyczynił się tys. biletó\v pil cenach ulgowych, wykupił ich równicl i ludzie pracy, którym p:z~·. ługuj:! 

• -c:->'II5"~ -~ ~ ........... -~~~. ".,....~..z:- .... =~ ....... .---- "_--r:'.~ .. ~~ rzekonle prav;o obejrzen:a filnlu za ulgo".\' 

PrOrlU' niem" JBUZ· sta1o,ue biB łl~~I\ZQ oP::~~Y~Ok w tym kinowym ciC';;cie 5t111-,"': 
B U ta ~ ~ J I i l (j 'W1 O lł {j fakt, że nlcdilwno OkręgowY Zarząd Kin " 

Łodzi prz~lsłał plikę nowych hil"tów u1ro -vyrh 
do OKZZ ... na miesiąc luty 1948 r. I:'W'"11ł 
słowy, Centralny Zarząd Kin wbrew oczyw,
stości iest zdania, ;:e próbny 0kres nowcCj', 
system1l zaopatrywania łódzkiego świata rr~
cy w bilety ulgowe pomyf;lnie zdał ~g:li1rn:n 
i wobe~ tego może zas'ać wprowadzony na 
stałe. 

Niedawno donosiliś;ny o podjęciu po raz I rowcn wystarczy. by pokryć półroczne zapo
pierwszy w Polsce produkcji mosiężnych bic- trzebowanie na biegacze. 
gaczy. Dzięki ofiarnej pracy Dyrektora HiJty \V 

Za"'adnicnic produkcji biegaczy st<llo'.vych Stalowej Woli inż. Kowalcwskiego. D.yrektor~ 
pozos~walo jeszcze podówczar, w sferze prób Tech. inż. Ditrycl-:a,. d~i~k! pracy ;aklch ludZI 

" . .. , jak inż . Łodzinskl, JIlZ. Piotrek, 00. ob. Dyb-
i docieka!'!. Obecn)('! Jaj: Sl.ę dOW1~duJem~, ~owski, Pałasz, Lompe, Serwatka i Skrzyniarz 
problem ten zost'\l echmcz!1le rOZWI:łZGny. oraz szef laboratorium dr. Pizto trudne, nie-

Hucie .. Zakła.dy Południowe" w Stalowej wykonalne na pozór zadanie zostało rozwiąza
Woli po wirlu próbach \1(1;:110 siG wyt.vorzyć ne w bardzo szybkim czasie. . 
odpo\viednią willcńwkę '1:łd;Ji-Jc;1 się do pro- Sumienny trud i wytężony wysileIe inży
dukcji drutu niezbQdnego do wyrobu stalo- niera, technika i hutnika połskiego sprGwiły, 
wych biegaczy. że jeszcze jedna z plag wiszących dotychczas 

,Tuż 23 tony walcll\\'ki przek;1zane ZQstaly I nad przemysłęm włókienniczym przestała być 
do fabryki .. Deichl;la" w Zabrzu. Ta ilość su- groźna. . 

OKZZ w Łodzi odesłał te bilety z po-mo
tem. Na posiedzeniu wszystkich :derowników 
Wydziałów OKZZ stwierdzono, b o pr'cdiu
żeniu tej "próby" nie mQże. być mowy. 

Centralny Zarząd Kin staje ohecnie przed 
zadaniem skończenia z "okresem pró1Jy" moż]l 
wie jak najszybciej, nawet przed l-SInu lu-
tego 1948 r. t"D~J 
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P~STWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o ~od7in ie 19-ej opera narodowa W. 

B~usławsklego z muzyką J . Stefaniego "Cud 
mm emany: czyli Krakowiacy i Górale" 

. W ~wlązku z uroczy stym posiedzeniem 
~leJskl~i. Rady ~arodowej i .Akademią z oka
.11 trzecIeJ. rocznicy oswobodzenia Łodzi, które 
odbę~ą Sl,ę w poniedziałek dnia 19 stycznia 
w salI Pa~st,:"owego !eatru Wojska Po1s;.c.iego, 
przedstawleme w dniU tym zostaje zawieszo
ne. Wyk.upione na poniedziałek bilety ważne 
będą w s rodę 21 stycznia. ' 

TEA TR POWSZECHNY TUR 
Dziś o godzinie 19,15 niestarzejąca się nig

dy świetna komedia Al. Fredry DAMY i HU. 
ZARY" " 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. DaszyńSkiego 34. 

Dziś ~ codziennie o godzinie 19,15 sztuka 
J. B. Pnestley'a "Inspektor przyszedł". 

, TeaLr "SYRENA" Traugutta t 
Dziś i .codziennie o godz. 19.30 program sa

tyry polItycznej p. t. "Wgląd w rząd". 

TEATR "OSA" - Dziś o godz. 19,30 "WielkI 
Mecz" 

TEATR .. LUTNa" (Piotrkowska 243) godzina 
19,15 operetka "Nitouche", 

Teatr Kukiełek RTPD Nawrot 27. 
• W .każdą ni~dzielę i świGto o godz 12-ej 

WIdOWISko kulo elkowe pl. "Dr DooHttle w 
Attyce", codziennie widowisko dla dzie':.i 
szkół powszechnych. 

ADRIA (Marszałka Stalina) "Znachor" 
Początek seansów: 17, 19, 21, w niedziele 
i święta 15. 

BAJKA (Francisikańska 31) ,J(ODlll.-G" r-
bu~ek.". Począlek seansów: 16,:10, 1R,:10. 
20,30, W niedzielę i święta 14,30. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - "As Wywiilou" 
Początek seansów: 17, 19, 21, w ni~dzieJę 
i ~więta 15, 17, 19, 21 
13,30, 15,30, 17,30, 19,30, 21,30. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - "Znak Zorro" 
Początek seansów: 17, 19, 21, w niedzielę 
i święta 15. 

HEL (Legionów 2-4) - "Piękna przygoda" 
Początek seansów: w dni pows?.ednie 11, 19, 
21. w 7liedziele i święta o.d tS-tej. 

.MUZA (Ruda Pabianicka) - "Noc Grudniowa" 
Pocz. seansów: w dni powszQdnie 18, 20, 
w nU:!dziele i święta 16, 18, 20, 

OSWIATOWE (Piotrkowska 243) - Z powodu 
remontu, nieczynne. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - "Symfonia Pa
storalna" Początek seansów: w dni pow
szednie 15, 17, 19, 21, w niedziele i świę
ta 13 

PRZEDWIOSNIE (Zeromskiego 74-76) - "Znak 
Zorro" Początf'k seansów: 16,30, 18,30. 
20,30, w niedzielę i święta 14,30. 

REKORD (Rzgowska 2) - "Jaśnie P,m S~ofer" 
Początek seansów: 16,30, 18,30, 20,30, w 
niedzielę i święta od 14,30. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 176) - "Spotkanie" 
Początek seansów: 17, 19, 21, w niedzielę 
i święta o godz. 15. 

ROMA (Rzgowska 84) - "Czfowiek z karabi· 
nem". Początek seansów: 17, 19, 21, w 
nied7ielę i śwęta od lS-ej, 

STYLOWY (KiJińskie90 123) - "Kulisy WieI 
kiej Rewii". Początek seansów: 15,30, lB, 
20.30, w niedzielę i święta 13. 15,30, 11l 
20,30. 

śwrT (Bałucki Rynek 5) - "Ludzie i myszy" 
Po C'ząte~ seansów: 16,30, 18,30. 20,30, w nie 
dz iele i święta 14,30. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - .. Kulisy W ielkiej 
Rewii" Początek seansów: 16, 18.30, 21, 
w ni edzielę i święta 13,30. 16 , 18.30, 21 . 

TATRY (Sienkiewicza 40) - ,.Tajemniczy Ni(D
majomy". Początek seansÓw: n, 19, 21, 
w niedzielę i święta 15, 17, 19, 21. 

TATRY (SienkiewIcza 40) - "Pontcarral" 
P0c2ątek seansów: t7. 19. 21, w nil'dzlPle tS 

WISŁA (Oaszy11skiego 1) ,,14 lipca" 
Początek 17, 19, 21, w meoz,iele i święta 15. 
17, 19, 21. 

WLOKNIARZ (Zawadzka 16) - "Skarb Ta· 
rzana", Począte~ sean~ów w dnI powszed 
nie IS, 11, 19, 21; w niedzielę i święta 13, 
15, 17, 19, 21 

WOLNOSC (Napiórkowskiego 16) - "Wesoły 
Sublokator". Początek se,lnsów: 16,30, 
1830. 20,30, w niedzielę i święta 14,30 

ZACI~ĘTA (Zgierska 28) - "Belita Tań~zy" 
P0<"2ątek seansów: 17, 191 21, w niedzielę 

f święta 15. 
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DYŻURY APTEK 
DzisieJszeJ noc,\, dyżurują następulIlce aptekl: 

Czyńsklego (Roklcińska 53). Bartoszewskiego !Piotr, 
ltowska 95). Rowińsklel·Koprowsk l el !Plac Wolno
ile! 2), Stanielewicza !Pomo,rska 91), Slo!eckJej 
(Rzgow'ska 51). Daocerowe1 /Zqlersko 61'. 

GLOS ROB0TNT@Z't 

Zjednoczenie Przemysłu Gumowego 
i Tworzyw Sztucznych 

pośzukuje 

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 
ze z:najornosclą księgowości finan~owEd 

i ruchomej 
INSPEKTORA fina.nsowo - administra

cyjneg~ oraz 
samodzielnego I{ALKULATORA J)rzc

roysłowero. 

Warunki do omówi"'nia. Zgła~zać się 
do. Wydziału Personalnego ZPG Łódź, 
Andrzeja Struga 26. 402-k 

PRZEMYSŁ .TUl'OWO-LNIANY 
zatrudni od z!lTaz w swoich biurach 

w Łodzi: 
KIEROWNIKA Wydzi.alu Kalkulacji 

Zbytu 
REFERENTA do tego Wydziału 

" " Wydziału Zaopatl'zenJa 
" ., spraw ~arnoehodowych 

INSPEKTORA do Wydz. Buchalterii 
KIEROWNIKA Kancelarii . 
MASZYNISTKI 

R~ilektujemy t.ylko na ~iły o wyS!'l
kich kwalifika jach. 

TC<ltr ,.OSA", Zachodnia 43. iel. HO-O!! 

Dziś o godz. 19,30 

WIELKI MEC 
H. GroSsówna, A. Dymsza, f!. Brze

zili.ska, J. Pichelski, J. Darski, M. Dą
browski, B. Halmirska. Z. Łuczak, St. 
Piasecka, H. Szwajcer. duet Sutt. 

Przedsprzedaż w godz. 10-n i od 
16-ej. tel. 140-09. 126-g .. 

OGŁOSZENrn O PRZETARGU. 
Centrala Tekstylna ogłasza prze larg nie

ograniczony na wykonanie spustów do wyro
bów włókienniezych dla Hurtowni nr 2 CT 
w Łodzi. przy ul. Kątnej 3-5. 

Otwarcie ofert odbędzie się w dniu 27,1 
1948 r. o godz . . 10-ej, w biurze Wydziału In
westycji i Odbudowy, przy ul. Moniuszki 
nr 6, pokój nr 16 - gdzie też od dnia 17.1 4.8 r. 
w godzinach od B-ej do l3-ej można otrzymać 
podkładki kosztorysowe oraz wszelkie rysun
ki i wyjaśnienia. 

Ofertę w 2-ch zalakowanych kopertach 7-

napisem: "Oferta na wykonanie spustów na 
przetarg w dn. 27.1 1948 r." składać należy 
do ru1.ia 27.1 1948 r. do godz. 9.30. w biurze 
Wydziału Inwestycji i Odbudowy, ul. Mo

Zgłoszenia do Dyrekcji Przemysłu 
Włókien Łykowych, Wydz. Personalny, 
Łódź, Piotrkowska 68. 224-k I niusr.ki 6, pokój nr 16. 

~ ___ , ______________ ...r Wadium w wysokości 30.000 zł wpłacić na-

OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg nie 
ograniczony na wykonanie robót budowlano
wykończeniowych w Halach Targowych przy 
ul. Kościelnej nr 6. 

Oferty pisemne odpowiadające tl'eki kosz
torysu ślepego należy składać w W.vdziale Od
budowy przy ul. Piotrkowskiej nr 64 pokój 
nr 5 do dnia 27 stycznia 1948 roku do godzi
ny 11 'IN kopercie należycie zRmkniętej z na
pisem: .,Oferta na wykonanie robót hudow1a
no-wykończeniowych w Halach Targowych 
przy ul. Kościelnej nr 6'. 

Otwarcie ofert nastapi w tym samym dniu 
o I'(od.zmie 13. 

Sz('zególow~ in fonnaci" oraz kosztory~ 
~lepv z warunkami przetal',\w otr2:yrnsf moż
nf! 'Ar Wytizi1:d" Odhuciowy. OddziAł Budow
nictwa przy nI. Piotrkow~kie.i nr 64, pokńj 
nr 23, I piętro. 

Zal'ząd Miejski za!':trze$(a $;obie prawo wy
boru ofert lub unieważnienia pru·targu bez 
podania powodu. 

Wadium Pl'ZE't'ilI'~OWf' z~odni~ 7. przepisami 
obowiązującymi w wywkości zł 30.000. n"lf>ŻY 
złożyć w Głównej KĄ1'ie MiejsJdej przy ul. 
Roosewelta nr 15, a kwit wpłaty dołączyć do 
oferty. 

Łódź, dnia 16 stycznia 1948 l'<,ku. 
ZARZĄD MIEJSKI w ŁODZI 

404-k 
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OGf,OSZENIE 

leży na konto Centrali Tekstylnej nr 402 -
w Narodowym Banku Polskim, kwit zaś do
łączyć do ofert. 

Centrala Tekstylna zastrzega sobie prawo 
'Ń-yboru oferenta, lub unieważnienie przetar
gu bez podal\ia powodów. 39ti-k 

OGŁOSZENIA DROBNE 
lekarze 
DR KOWALSKI MIE 
CZYSł,AW speCjalista 
weneryczne - skórne 
Al. l-go Maja 3,8-10. 
4--7. 11182 

KUIIRO - SlIrzedaż 
BAZ R Ameryk>1ński 
Hurtowa sprzedaż Kon 
fekeji Męskiej, Da]ll
skiej i Chłopięcej Łódź 
Pl. Wolności 1.J) tel. 
169-17. . 

HURTOWA i Detalicz 
na sprzedaż manufak
tury L. Pomarańska. 
Cz. Łukasiak Łódź, Pl. 
Wolności 11, t. 203-94. 

SKORKI surowe z za
jęcy, królików', piż
mowców i inne kupi 
pracownia futer M. Sa 
bat, Łódź, Nar'Jtowi
cza 1. 223· k 

ZGUBIONO legityma
cję OKMO na nazwi
sko Mieczysław Kepa. 

395-g 
ZGUBIONO książecz
kę 7. Ube7.pipczalni 
Spol(>czl1p,i nf! na7.wi
~ko Nazary z.y :tmunł. 

397-g 

trNIEWAZNIA się zgn 
bioną palcówkę i leg. 
PPR Kowalskiej stt>
f:mii Narutowicza 35. 

406-g. 

ZGUBIONO leg. tram 
wajową niebieska Kle 
pac7.Marii. 405-g 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Opieki Zaofiarowanie pracy 
Społecznej podaje do wiadomości, że przy- ZAKŁADY Pr7.emyslu Różne 
stępuje do bc~płatnego rozdziału wyprawek Rolnego Nicchdce, po 
dla niemowląt. szukują od zaraz: kie HUnTOWNIA \"ló-

ZAGINĘLA pi{>(;zątka 

urzędowa treści Pań

siwowe Zakłady Prze 
mysłu Dziewial'Rkiego 
Nr 5 w Łodzi, ul. Łu
kasil1skiego 4. Powyż
szą pieczątkę uniewa
żnia się. 401-k 

Przydziały otrzymają kobiety clęzarne, rownika bu~halterii kiennicza "Modn/;' Tka 

d . . l t 1 t' biegłą maszynistkę niny Jan Fryko\V<;ki 
względnie matki, posia a]ące ntemow ę .8, ~ 0- dwie osoby do księgo- Jan Drnitriew _ S-ka 
rym przysługuje prawo do świadczeń z tytu- wości. 258-g Łódź. Piotrkowska 91, 
lu Ustawy o Opiece Spolectnej. tel. 220-48. Zuubione dolmmenty ._- - -

Wyprawki przyznawane są przez: ft} Sta- ŁADOWANIE repera-
k S 'd i' k Ł'd k' Od UNIEWAZNIA ~ię Z8-rostwo Grodz ie ro rn e]s 0-' o z Je - - cJ'e a!{umuJatorów 

l S · . - gubi.one zaświadczenie 
dr.iał Opieki Społecznej. u. 6 lerpma:l , wydane przez Zarząd wszelkiego typu pole-
b} Starostwo Grodzkie Północno-Łódzkie - Miejski na przydział ca wla~nej konsfruk
Oddział Opieki Spoleczne.i. ul. Sędziowska 14 lokalu przy ul. An- cji do każd~go Samo
i c) Starostwo Grodzkie Poludniowo-ł,ódzkie drzeja Strugi lO rila chodu. SpecJalne' a~ll
- Oddział Opieki Społecznej, ul. Rzgowska Koła Mp-dyków. Za- mulat~ry Ługowe (ze-
145, nf! zasadzie: rząd Koła Medyków,llazo, mklowe). do tele-

394-g' fonow, zegarow cIek-
I} zaświadczenia lekarskiego włsściwej Sta -----:------1 trycznych .. Akumul<1-

cji Opieki nad Matką i Dzieckiem, lub Ośrod- UNIEWAZNIAM le- tor" Łódź. Andrzeia 29 
ka Zdl'Qwia, stwierdzającego fakt ciąży wyżej gitym.acj,ę tramwaj 0- tel.: 165-25. ] 55k 

7-go miesiąca. względnie zarejestrowania nie- w~ mebleską ~a .naz-, PRACOWNIA kuśni er 
mowlęcia do 6 miesięcy, "łbo 2) zaświadczenia WI5~OGSdk6~'clzyns216H Ja- ska Kozicki Ignacy 

, . Odd · ·ł O' 1_' Sł' . nusz ans {a. 'd" k '-wlascIwego zla u ple"l po eczneJ o me- 400-g Ło z, PIOtr -OWSKa 46. 
zamożności matki. - - ------
.. ZGUBIONO legityma-

Łódź, dtlla 18 sty.czma 1948 roku. cję Zw. Zaw. na naz-
ZARZĄD MIEJSKI w LODZI I wisko Stasiak Leoka-

403-k dia. 399-g 

Przygody 
Juia 
WieuiJi~n 

D - 018822 Na łowyl 

PRZYBŁĄK 1'.. się 

pies czarny duŻ~r. Wia I 
dOll1oŚĆ Infland:~ka 34 
Pieczyllski. 398-g 

Oho! 

Str. 'f, 
.!$US. _I!I 

W ramach obchodu uroczystości 3·e j r o~z
nicy wyzwolenia. Łod z i odbędzie .ię w dniu 
19 styczn ia rb. o godzin ie 16·ej w sali Central 
nego Robotniczego Domu Kultury przy ul. Piolr 
kowskiej 243 ok.olicznościowa akadem;~ dl., 
młodzieży, na prog ram której złożą się wystę 
py uczennic Pdństwowego Gimnazium i 1,:
ceuro Że11skiego oraz produkcje zespołu ar ty
stycznego Szkoły Oficerskiej Polityczno·Wy' 
chowawczej 

Wstęp na akademię bezpłatny. 

UWAGA, KOMITETY DOMOWE I 
Zarząd Nieruchomości w m. Łodzi podaj" 

do wiadomości zai nteresowanyc h Komitetów 
Domowych, że ostateczny termin odbioru we
gla, przezna-::zonego dla ogrzewania wspól. 
nych pomieszczeń upływa z dniem 24 stycznia 
roku bież. 

Po upływie tego tt>.minu żadne reklama c je 
nie będą uwzględniane. 

AKADEMIA W R. D. K. 
Dnia 18-go sty-::znia 1948 r. o godzinie lO-ej 

rano odbędzie się uroczysta Akademia ~ oka
zji oswobodzenia t.odzi w Robotn. Domu Kul 
tury im. L. Waryńslde90 ul. Przędzalni ana 68 

Po części oficjalnej nastąpi część artystycz 
no-koncertowa z udziałem órkiestry i solistów. 

Zarząd Rob. Dom\! Kultury prosi o wzię· 
de udziału w powyższej uroczystości. 

WSPÓŁPRACA ~IŁODZJEZY SZKOLNEJ 
Z WOJSKIEM POLSKIM 

Z uznaniem na leży przyjąć inieta ł ywę, ja
ką 'podjął hufiec PWJ( przy V. Państwowym 
Gimn. i Lic. Zeńsic w Łodzi. Hufiec ten pierw 
szy na terenie Łodzi nawiązał współpracę mło 
dzieży z wojskiem. 

Pierwszym rezultalem lej w'spółpra-::y była 
impreza, zorganizowana przez polączone ze 
społy arlystyczne Oficerskiej Szkoły Pol~l.
Wych. i hufca PWK. 

STAN SANITAR y MIASTA 
Jak wynika ze sprawozdania Wydziału 

Zdrowia Zarządu Mle jskiegl'\ w Łodz i, s'an 
sanitarny naszpgo miasta uległ w o5tatnim 
kwartale ubiegłego reku pewn!'i poprawie. Za
znaczyło s i ę 1.0 przede wszystkim na targo
wiskach miejSki ch, gclzil' zlikwidowano "tra
gauY-Jadłodajni p , ut ' zymywane w 'IntYfan l -

taHlym ~tilnie OT"1. uporządko'AT~. j'lo punkty 
sprzedaży mi<;sa i jl"qo przetworów, a lakh 
pieczywa. 

SMlERC PRZY PRACY 
Dnia 14 bm. zmarł przy pra:y przv oczy«::; 

czaniu kotła w elektrowni Michał Sęk, lat 32, 
zam. w Łodzi przy ul. Dowborczyków 29. przy 
były lekarz stwierdził zgon . 

ŁADNIE SIĘ URZĄDZIŁ 

Na ul. Zgierskiej ob, Władysław Baczvńskl, 
zam. Sanocka 25, będąc w stanie nietrzeźwym 
wyskoczył z tramwaju Nr lI, zdążającym w 
stronę Julianowa. Skok był Lak nieszczęśliwy , 
że Baczyński dostał się pod koła wozu tram
wajowego, doznawszy obcięcia prawej stop .. 

Przybyły lekarz pf1.~wiózł ofiarę opilstwa 
do szpitala św. 'Józefa. 

W ykwalifikowanv 

AKWIZYTO 
POSZUKIWANY NATYCHMIAST 

Zgłosić się Biuro Reklam i Ogłoszeń 
"PRASA" - Łódź, Piotrkowska 55. 

Cenv ogłoszeń 
W "GLOSIE ROBOTNICZYM" 

tekst 
do 10 mm 120 
od 11-120 mm ISO 
od 121-200 mm la5 
od 201-300 mm 230 
powyż. 300 mm 310 
Drobne 30 zł. za wyraz. 
Poszukiwanie pracy 15 zł. 

Ul tek. 
45 
55 
70 
90 

120 

ne~.r. 
30 
40 
R5 

110 
150 

W niedzielę l święta 30 proc. drozej. 

Pit patl Ładna zdobycz! 

Wy dawca: Woj . Komitet PPR w Łodzi. Komitet ~~"l~cyjny Red. i Adm, Łódź, Piotrkowska 86. Telerony: Redaktor Naczelny 216-14. Sekretariat 254-21 RedakCja nocna 172-31 
n~iał ogło~z(>ń. Piotrkowska 55, te!. 111-50 Konto l)KO ,Vn-1505. Zakl. Graf. RSW "Prasa". Admi)"ljstracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowy druk ogloSZe~ 

ł 
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Z żqcia Partii Ize sportu 
KOMUNIKAT WYDZIAŁU ORGANIZACYJ- -'. -
NEGO KC PPR. 

-
• • W związku z tym, że akcja wymiany legio' O 

łymacji partyjnej zbliźa się ku końcowi KC 
PPR komunikuje, że "Tymczasowe legitjTma
cje" wydane w latach 1944 r. tracą, swoj~ 
wainość z dniem 15 lutego 1948 r. ' 

Je zcze n O 
Towarzysze, którzy dotychczas jeszcze nie 

wymienili "Tymczasowej Legitymacji" wInni 
zgłosić się do swojej organizacji partyjnej ce
lem dokonania wymiany. 

Wydział Organizacyjny 
KOMITETU CENTRALNEGO 

WSPÓLNE ZEBRANIE PPR i PPS 

Dziś o godz. 18-ej w świetlicy Pl'Zy ul. 
Piotrkowskiej 194 odbędzie się wspólne ze-, 
branie PPR i PPS PZPB Nr 6. 

ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELI PPR 
Dziś o godz. 18,45 w lokalu dzieL-dcy }.\rzy 

,il. Piotrkowskiej 63 odbędzie się 7'ebranie 
E:oła Nauczycieli PPR obecność wszystkicą 
c,ełonków koła obowiązkowa. 

ZEBRANIE DZIESIĘTNIKÓW WIMY 
Dziś o godz. 13,30 odbędzie się zebranie 

~'Szystkich dziesiętników PZPB Nr 5 Wimy. 

ZEBRANIE KÓŁ PPR 
W dniu dzisicjszym odbędą się zebrania 

kół PPR w następujących fabrykach i insty-, 
blcJach: .. 

Rl.1DA PABIANICKA 
O godz. H-ej Pierwsza Rudzka WykańczaJ-

nla - oddział jedwabniczy. -,-

WIDZEW 
O godz. 11 zebranie terenowego kola Nr 3 
O godz. H-ej posiedzenie egzekutywy korni 

tetu fabrycznego PZPB Nr 16. 

GÓRNA 
~O godz. 12-ej PZPW Nr 36. O godz. U-ej 

f. "Bistram". 

FABRYCZNA - PZPB Nr 1 
O godz. H-ej Nowa Tltalnia 

O godz. 18-ej Straż Przemysłowa. 

15-ej Ferma. 

SRÓDMIEŚCIE 

lmlo 16. 
O g'ld7~ . 

./ 

O godz. H-ej Drukarnia MBP, Centr. Zarz. 
Przem. Pap., Centrala Zbytu Przemysht Pa
pierniczego. O godz. 17-ej Książką. 1'ir 1, 
Wojew. Zarząd ZWM 

SRODlfIEJSKA LEWA 
O godz. 16-ej ImŁ - kolo VIII. ('środek 

Konf. Nr 4 - kolo 7. O godz. 13,30 f. "Zyl
bersztein". O godz. H.30 PCH - Deleg:ttu
ra. O godz. 13-ej f. "Margulis Wolman". O 
fod:r.. 13,30 Zakłady Stolarskie. 

SRODMIEJSKA PRAWA 
O godz. 12-ej "Przybory Tkackie". O god7. 

16-ej f. "Ima s". 

STAROMIEJSKA 
O godz. U-ej pracownicy PZPB Nr 2. O 

go(l7.. 15:ej PSS - kolo 6. O godz. U-ej Fa
bryka Pasów ! Artykułów 'l'ech\l\rznycJl, t. 
.. Arkadia". O godz. 12-ej Fabryka Nr 33 -
oddział 2. O godz. S-ej Fabryka Nr 33 Straż 
Ogniowa i "Przemysłowa. 

BALUTY 
UWAGA CZŁONKOWIE KOMITETU DZIEL 
NICOWEGO BALUT! 

Dziś o godz. 15-ej odbędzie się plenarne 
posied7enie komitetu dzielnicowego. PtmkLu
alność i obecność obowiązkowa. 

Dziś o godz. H-ej zebranie kcb garlłarni 
,.Nlceała". O godz. 18-ej zebranie terenowe
go kola ,,:l:abieniec". 
ZEBRANIE KOł.A LEI{TORÓ ;V 

Wydział Propagandy I{omitetu Łódzkip.g(l 

zawia(lamia, że w poniedziałek duia 19.1 br. 
o godz. n-ej w ś ;vietlicy KŁ ul. Sienkiewi
cza 4!1a. odbędzie się kolejne zebranie koła 

Lel,torów. 
Referat n. t. "Aktualne llrobl~my ludności 

żydowskiej" wygłosi tow. adw. Werthelm. 
Obecność czlonltów obowiązkowa. 

CJJ!lt-___ ~ 

Co nowello W ZWM 

St. MO'ritz w gorączce 
ST. MORITZ. Zbliżające się V Zimowe 

If5rzyska Olimpijskie, które rozpoczną się 30 
bm.·w Sto Moritz, przewyższają wszystkie po
przednie zarówno pod względem organizacyj 
nym, jak i ilości uczestników. Według da
nych, opublikowanych przez Organizacyjny 
KQ.1tlunikat Szvlajcarski, w Olimpiadzie Zi
,rll'0wej będzie reprezentowane 31 państw, któ 
re przyślą do St. Moritz ekipy złożone z 2.290 

przedolimpijskiej 

osób. 

719 DZIENł'Io'1KARZY SPORTOWYCłI 
Z liczby tej 719 osób przypada na spra

wozdawców prasowych, radiowych, telewizyj
nych i kinowych wraz z technicznymi silami 
pomocniczymi. Dziennikarzy zgłoszono 450, 
podczas gdy tylko dla 250 przewidziano miej
sca na trybunach. 

52 SPRAWOZDAWCÓW RADIOWYCH 
Obsługę 800 rozgłośni radiowych, w tym 200 

europejskich i 500 amerykańskich poprowa-

PrZII stole n;oq-PODQOUJIJ'" 

MilicjalIci Z Pomorza zwyciężają w Łodzi 
W Łodci zaikończyły się mięcLzydk:.ręgowe Nowaik - Po,rezyń,.ki, GOiSZI{."?ik.o 21:11, 21:13. 

zawo·dy ping-;po.ngowe o mistrzostwo M.O. R.P. POoSz<:ze.góme gry 6tały na dość wysoo:im 
między M.O. Po·morze - M.O. Łódź. poz·io.lDlie, . lIlatomi aiS t do najc'iekawszych male:.iy 

Zawody zO/E,tały !p,rzep,row·a,dJz.ollle systemem Za/liczyć spotkanie Nikle<Wskiego z Goszcz~ 
pięciu gier i zakończyły się mimima.Lnym zwy- kiem.· 
ci~tvlem M.O. Pomona w s,tosunku 3:2. Zawody sędziował ob. Dressler. Zain,tereso-

Wyniki poszczególnych gi'er prze-ds,taWliają w.amie rzaJWodaJmi ba.rdzo duźe., . w świetli-cy 
s'ię nas'tępująco: Elektrowni zebrała się peI.nti sala widzów. 

Nowak (Bydgo~zCl) GOGzczko (Łódź} W przyszłym tygodmiu M.O. Łódź rozegra 
21:18, 19:21, 21:10. s'po,bkanie w Szczoom:e dnia 21 bm. z repre-

NiklC'w·,.ki (BydgOISZCl) - Po:r<:zyński (Łódź) zel!1JtatCją M.O. woj ew. 5.zczecińsikie.go. 
11:21, 17:21. * 

NowiIJk (Bydgoszcz) - Porczyński (Łódi) Obywatel Dre~Je,r złori:yl 300 zi Tha Polski 
17:21, 12:21. CzCIrWQ,Ily Kr.zyż tytułem pobranej talryfy sę-

J;litkle.wslki (BydgoslZcz) - Goszczko (Łódź) dz.i'ofwsik.iej na zaw~)t(:laoh pingiXlfllgo",vy<:h dnia 
21:13, 14:21, 21:17. 15 S1tyczmaa 1948 r~u o m.i.strzo!;,tWQ Mili.cji 

Jako piąta gra naslćJIPił dO'llble: NiJdewski, ObywateltSlkiej RzeczypospoUtej Polskiej. 
--------------~-----

Barbara Ann Scott 
(Kanada) 

Ann Sc II i Bulion 
triumfUją w Pradze 

PRAGA. - Do- od Ameryk<llI!lina. W jeździe do,woloe'j Bu.uon., 
slkoo.ały 6tyl jazdy mimo niesprzyjających WillI'Unków aJtmosJe
Richa,rda Buttona r)"C'ZJl.Y'ch. okoa'l.ał się 'lln.aOZillie lerpszy od If€jpIe
(S:t. Zjednoczon.e) w oze.rrtaiIl'ta Szwajcarii li zdobył 'Zasłużem·j,e mi

pierwszym dniu za '5It.r:z.o'Stwo El1ropy. Jer.i:d?;ie obu rz.awodnLk:.ów 
wodów łyżwłar- przyglądało się pomad 10 tysięcy widzów. 

/ik.ich o miiSlbrrz.o- K,laJsyfikwcja koń<:owa: 11 ' Rkhard Bubton 
Slbwo Europy w jeż (USA) _ 187,9 pkt., 2) Ha·DiS GerschwiUe,r _ 
dzie figurowej po- (Sz'Waj<:ćhl1ia) _ 184,42 pŁk., 3) Edi Rada (A'll-
zwala.1 przypusz- stria) _ 181,43 pkt., 4) Edy KLTaly (WANry) _ 
<:zać, ża między .. ", 
nim a dotyc.h<:za- 176,88 pkt., 5) LeLtengarven (USA) - 174.025 

pk<t., 6) Fi,kar (Czechoslow<lJCj-a), 7) Cal? (Cl.e-so'\vym roiIs,trLem 
Europy i świ<lll.a _ cho~lo'wacja). 8) Seibt (Au.stria), 9) Bedic -
Gers.chwiJHel'em _ (Czecho.słowacja). 
(Szwajcaria) Torze- W jeździe obowią'Z!koi\vej w korulmreilcji 
gra 6ię zadęt.a wal ko,b!e<:ej, jak było do tprrzewidzenia, z wyci ę
ka o tytuł. Po jeż- żyła miGotrzyl!lJi świoa,ta Barbrura Ann SCO'lit (Ka
dzie obowiązkowej n,ada). zdobywając 106,7 pkt. p.rzed NekololWą 
prowadz!ł, jak wia (Cz.echosłowa.cja) - 102,7 pkt., Vrzanovą -
domo - zawodnik (CzIe<::haslowacja). Pawlikową (AuJS·bria) i A,H

szwajcarski, mimo, iż zdobył mniej pUlllktów wegg (A.n.glia). U<:ze,sttniczy 20 zalWodnkzeik. 

--=-----~=~"~--~--~----------------------~------., 

yły m 

dzi 52 sprawozdawców radiowych. Radiowa 
obSługa techniczna składać siQ będzie z 49 
opcrCltorów i 20 pomocników techniczych. 

58 OPERATORÓW FILMOWYCH 
IgrZYSka filmować będzie 58 operatorów 

filmowych, reprezentujących Francję, Włochy, 
Amerykę, Norwegię, Szwecję, Węgry i Szwaj
carię. Ponadto zgłoszono jeszcze 80 foto-re
porterów. 

W LATACH POPRZEDNICH 
Dla pQrewnania warto przytoczyć ilość u

czestników w poprzednich Igrzyskach. Na 
pierwszych Igrzyskach w roku 1924 'w Cha
monix (Francja) reprezentowanych było 16 
państw przez 293 zawodników, w IV-tych na
tomiast w Garnisch - Partenkirchen (1936) 
brało udział 28 państw z 756 zawodnikami. 

PLANY HOKEISTÓW SZW AJCARSIUCH 
W ramach przygotowań do Igrzysk Zimo

wych, drużyna olimpijska hokeistów szwajcar
skich przeszła w Davos przedolimpijski obóz 
treningowy w czasie od 6-11 bm., a następ
nie ma rozegrać ldlka spotkań z olimpijskimi 
ekipami zagranicznymi. 18 bm. hokeiści szwaj 
carscy będą grali w Lozannie z olimpijską re
prezentacją Węgier, a następnie rozegrają 

dwa spotkania z reprezentacją Kanady: 23 bm. 
w Zurychu i 25 bm. w Bazylei. 

RZADKI JUBILEUSZ 
Najstarszym, a zarazem jednym z najlep

szych zawodników drużyny gospodarzy jest 
wielokrotny reprezentant Szwajcarii - Bibl 
Toriami. Będzie on w tym roku obchodził 

rzadki jubileusz. Bibi Toriami rozegrał już 
bowiem ponad 120 spotkań w barwach Szwaj
carii ,przy czym pierwszy jegó występ olim
pijski miał miejsce 20 lat temu, właśnie w St. 
Moritz. 

... lecz Ludmila Anokina (ZSRR), najlepsza po 
Majuczajej oszczepruczka świata. - AnokinG 

osiągnęJa już wyruk 50 m 20 cm (I) =----
8. 

• 
GImnastycy i siatkarze przygotowują si~ do meczów z 

Gimnastyczki polskie 
w przerwie 

podczas treningu 

WARSZAWA. -
W Akademii Wy
chowania Fizycz
nego na Bielanach 
rozpoczął się obóz 

przygotowawczy 
dla gimllaJS,tyków 
przed meczem mię
dz!"pań'Sltwowym z 
Czeochos-łowacją· 

Na obolZie znaj
duje się 11 najlep-

Mężczyżrui: z Vvarrszawy - Barto,sj'ewicz, 
Kijewski. Pleje'wsJd, Stani-szewski Wowkoillo
wicz (AZS). B:ń',ewski, MiclJ.niewslki, Tumano
wiC'Z (SKS); z Wrodawi.a: Antczaik, Stroński, 

Szymański (AZS); z Krakowa: Ariet (Wisła) 

i Klein (Olsza), o·ra'/! Marko'wskl (YMCA -

ska, Jelonkówna, Ki:rszanek, Pudlowska, To
matsikówn.a; z Pomorża: Felska, Si!llouadz!.\a, 
StiIJrusrz,kie~.".icróWJla; z Łodzi: Lat1qlvma, Za
kiI'lcwskil; oz Poznania: Pogo.r.zel5Jza. \Viśnie·'N
ska-Poonero.. Szukówna (Wrocław) i Szczaw~ń
sika (Lt\bliIllJ. 

Gdańsk); Górecki (AZS - Ł6dź) i Pudli!l.iarskJ Ponadto na obóz zostaną powolani je'szcze 
(AZS - Lublin). nowi zawodnky po półfinałach m:~tr:ros:tw 

Kab:eoty: z Wc.p;::awy - Engl;Sh, Jaźnicka, ' 
Kam N:1;:<! , Pro.gulska Pruszyń~ka (AZS). Pach- Polski 'W s~atkówce, które odbędą się w czasie 
lowa, ,.yoiewódz~{a (SKS); z Krakowa: DiLl(ow- od 31 &tyc:mia do 2 1I1te·]o br. w Krakowie. 

------------~------------~---- ---------U 30 ł k - ł OZP I Sędziowie mierzący czas: tor I - Ireneusz 
5.zych gimnaety- W fi.3 CZ on o Wie.... • Marciniak. lor II _ Helena Leśni€wska, tor III 
ków przyrządo-

Wydl Pohki. W niedzielę zOI,;·tan:e rozegrany me<:.z ply- -- Ad~m Przyborowski. tor IV - Jerzy Ant-
Równo,cześnie rozpocząl sję 6-miesięczny :naC'~~ pon::qdzy KS "Wlóknia~;:" - Zgierz kowsld. . ., " c ••• Wa-

kl1r, wychowania fizycznego dla oficerów. l .RKS ~ ~od.z. Zaw~dy odbędą Sl~ na PłYWill-1 tclo~IClY - HemY"' DluZOlvW.kl l 

Kie·rownikiem kursu' oficersikieqo oraz obo-I n: POlSKJ€] ) MC~ l rozp<>~zną 6!ę punktual- cław Jez~{{., .' .' " .: _ 
'lU p.rzygotowawcz.eao je·s.t zna,ny dzialacz s}>o.r- me o godz. l7-teJ. P Oill ad <o. 'W zyw a tnę .c~o prz~ o 1",a nas"ę:~<l 
towy. pre.zes Polskiego ZWiąz.l(u Gimn".sty<:z- W zwią7.ku z nowyź-szym do komisji -sę' jącP- ka,?dydatki na ~ędZlOW; ktor~ br~vpUdz:ał 

UWAGA. "ŻYCIOWCYI" I nega - mjr Noskiewkz. dziowskie i wyznaczono następujących czlon- w, kurSIe P1'2akodO\~.T1Ul::zk~\VP1~blJlal!1l~k:_ ·wr?~~-
. . . b d 20 t . :{: ków ŁOZP' w.cz. Lewez . , SO.ar e , • ro ewv ą, Olce""". 

Dziś, dnla 17 stvezllla L, o go z. . ej . 
odbęd'Lie 6ię zebriIJni.e Sekcji Humani.stycznej . Na obozy tren:ngowe przed międzypaństwo- Na<:zelnik zawodów - >"hria.n Bilecki. D . .. b ... I • 

Obecność wszystkich członkó-", obowiąz,ko- wym' m
p

<"7i'lmi 7 C7e<:'hol5ł('wacją w siatkówce Sędzia główny - Tadeus7 Leśniews,ki. ZfSta~ l} rauta'a {OłarZe 
wa pod rygorem organizacyjnym. męs'k i~l i żeń~klej przez kapitana sportowego Kierownik biegów i skoków - Janusz Ru· Dzisiaj o qodz. 17.30 w lokalu przy uli<:y • *.. rz. i', , stall wyznacze·nj następujący zawod- dzisz. 

11 List-o'Pa.rla Nr 30 odbędzie ",ię r-Jczne wal-
ZEBRANIE WYDZIAŁU KOŁ SZKOLNYCH "'r, Starter - Tadeclsz GoIQbi<Jwski. [le zebranie lódzkicb kolarzy (ŁOZK). 

Dnia 17 bm. o godZ;. 20-tej w lo·kalu AZWM ltlltlltlltllltltlllltltłlłłlłltłlłllllltłlłlłlłltllttltllll'lIlllll/tIll/tlltllllltltltllltltlllllllltlttllIltltlltllllltltlltlll/tlllltllltltltll/tlllllllllltlltllllllItIlJlllltllll 

,.Życie" odbędzie się zebranie Wy::!zi.ału Kół 
Szkolnych. 

Obecność wszystkkh c-zlonków obawiąz

kowa. 

UWAGA, ZWM-owcy. ucznio'vie kI. 11 lir., 
członkowie Brygady Traktorowej. 

W sobotę. dnia 17 slycznia br. o qodzin;e 
20'ej 'IV lokalu Zarządu Lódzk;"!~o ZWM -
Pla-: Zwycięstwa 13, odbędzie się zebranie 
członków Brygady. 

Obecność obowiązkowa . 

p1'(}~lam na SQboti' 17 stycznia 1948 Tfrku. 
12,03 Wi~dol1lC'ści połudn.; 12,08 Przef}ląd 

prasy stolecznej; 12.15 Muzvka; 12,20 "Z mi· 
krofonem po kraiu': 12.30 Koncert rozrywko
wy; n .1S Przerwa 14,00 Muzyka taneczna w 
wyk. 7esl)ołu Z, Karasińskiego; 14.40 Kolędy 
Warmlskie i Kas7Uoskie wnprac. J Wieczar 
ka; t5.0Q (1:,) Ciocin Jula i Wuiek Adam odpn 
wiadaJą dzier ;om n!! listy; 15.15 (ł,) Arie I 
duety nperowp w wylI. M. Jankiewic2ówny ~ 

1
+'1. AAaMUCUJljOli& I sopran i J. Slr7ałk" wskieoi ."ezzosopran. 

W ,,~ŁOOSGŁIEAS7.R·I\o,1~inE. TQN~:".Z_yll}'1 ~~rdn~~t;~iar~~aln~: T:;:~s~~rRO~!~fto~~~ 
'" p łt... lWI 16.00 Dzi~nnik; 16.12 Przeqląd qospoclarczy. 

16,20 Rezerwa; 16,30 , Doktór Dolittle i jego naipopularnielmm ~liennikll W wn:p.i'lrdztiwe zwielzeta" - słuchew. dla dzieci starszych; iw _______________ •• __ IIIlIM 17.00 .. Przv sobocie 00 robocie" Koncert 

na dziś , lutro wa'Ct~ ,f łlśC arze 
7rv 'Ii' u l G ~i;~)ldi1 

popularny na hudr·wę świetlicy PPR. "V przeor Ju~ro '" 18 od-
wie ,,'Wiersze o Warszawie"; 18.30 Re'lerwa: .'." S(l/i lK~ (lr;:y ul. Ogrodowej. 
18.45 (LI "Zehzna tCurtyna" _ powieść radio- b~~:lC ~;ę o .gorlzlll .e li-eJ towalzy5Jkl mecz 
wa H. Bo~m<;'l('wskiei. rozdz.. VII: 19.00 .. Z f, .... \.serskl pomiędzy dru'Żyn«m i Zrywu i Gwiaz
zagadnień świata pra:v" ; 19.15 Lekcja język'! r:jy. 
rosyjskiego; 19.30 .Mel'ldie ludowe"; 20.00 I Snro ~tow M n ~ e 
Dziennik; 20.30 Rezerwa; 2050 Poqadanka s,,1r,. . 
towa; 21,00 ł audycja 7 cyklu: ,Sonetv forte- . We wrzn'.:j3zym numerze wkradła, Się pr~y
pianowe Amarleuszfl Wolfg'lng:'l M01alla", {Ta p.-'mvlk'l w podp'~a<:h fntoqr~fll, 'Zaoffile-
21.45 Audvcja Biura StnrIlów; 22,00 Muzyka szczonych na koll1lDme ~.;:l.ortowc,. Ze zwy~ 
taneczna; Gra Orkieslril PR. 2245 (ł.) Koncert clE}zry 'Z'2'5lhH'.lpnego wy,C'lgll dookoła Polsln 
życzell (cz. IJ. 22.S8 IP~) (lrnówien:e pr0'Jramu uczynionr), pomimo jego dwudziestu kilku laL. 
lokalneqo na lUtro' 23,00 Ostar.,1ie wiildomo- nestora kolarstwa łódzkieg.). prezesowi zaś sek
ści; 23,20 Muzyka tane(''lUd; 23 .55 \Viadnmości cji kolar-skiej DKS-u, ob. Karpińskiemu, przy
z ostatniej ~hwili: 24.00 (Ł) KoncErt żyrzeń pisann znów .. , zwydęstwo w wyścigu dookoła 
(~z. H); O,~O .Muzyka taneczna: 1 nn 7'łkOl~CZe Polski. OC?ywiście. oowmno byt '!icewl;e., 
me audycj.ł l Hymn. ~IE' <:!lochIiJ, drukarski nie śpi.. . 


